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WINA WĘGIERSKIE | 


M. Warszawa. W związku z konferencyą w 
Genui na dzisiejszej kontierencyi prasowej (ca- 
ły przebieg jej podajemy na innem miejscu) | 

j| oświadczył minister spraw zagranicznych p. 
Skirmunt, że Polska musi się porozumieć w 
tej sprawie z E£rancyą, małą Ententa i pań- 
i 


naturalne Hegyjula 


morh swo 
po cenach umiarkowanych, polecają 
BRACIA OKRENSTEIN 
Kraków, ul. Senacka 10. 


Spa Gttowaa | Gzęłciowa. stwami bałtyckiemi. Również oświadczył p. 


Skirmunt, : 
że Polska otrzyma zaproszenie na konfe- 
rencyę rzeczoznawców, 
która ma się odbyć w najbliższym czasie w 
Londynie. 

Paryż. PAT. Havas dowiaduje się, że doszło 
do zgody między Francyą a Anglią w sprawie 
procedury zezwalającej na udział Polski, Cze- 
chosiowacyi, Rumunii i Jugosławii w nara- 
dach przedwstępnych mających na celu zba- 
danie technicznej części programu konferen- 
oyi w Genui przez rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych. Przedstawiciele czterech wy 
żej wymuenicnych państw w Londynie będa 
reprezeniowałi mala enientię w czasie tych na- 
rad. Rzetzoznawcy francuscy Trrwadzi w dal- 
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Goldfarba i inne po 
cenach fabrycznych 
2r0 


Tytonie 


poleca: 


Stefan CENTOWSKI, Poznań 


Aleje Marcirrkowskiego 3. 
Hurtownia wyrobów tytoniowych i spirytualii. 


Premiei jony konunizn. 


—* à Kraków, 19 lutego. 


© ES M Lenina, dokonana w imię 
proletaryatu miejskiego, która, zastąpiła 
bezkrwistą rewolucyę chłopską Kiereńskiego 
z toku 1917, należy w istocie do przeszłości i 
ternsamem zakończył się rząd dyktatury pro- 
łelaryatu. Panuje i rządzi obecnie wprawdzie 
i Lenin i Trocki imieniem proletaryatui ,,bie- 
doty chłopskiej”, atoli obecnie już wedle zu- 
pełnie zmienionego systemu społecznego i go- 
spodarczego. Lata 1917—1921 musimy więc 
uważać jako zamkniętą całość, 

Podłoże społeczne Rosyi, aż do czasu rezy- 
gnacyi cara wczesną %iosną 1917 roku, było | 
kapitalistyczno-feudalnem. Rzędziła tem im- 
peryum biurokracya autokratyczna, a wpływ | 
trzech dum, był minimalny. Bieg wypadków 
społecznych i politycznych zależny był ud rea- 
kcyjnych członków ostalnich rządów Plehwego, 
Pobiedonoscewa, osobników a la Raspulin i 
kilku wybitnych przedstawicieli dumy, człon- / 
ków czarnej sotni, Hasiem rządu w chwili wy- 
buchu wojny był „Panslawizm“, który miał 
Rosyi otworzyć drogę przez Dardanele, wpływ 
na Bałkan, na wschodnią Małopolskę i półno- 
cne Węgry. 

# Od czasu drugiej rewołucyi bolszewickiej 
ustaliło się w Rosyi nowe wartościowanie oby- 
watek, „Burżuj” musiał ustąpić, o ile zawcza- uiclwa agrarne, demokraci į socyaliści, a za 
* Z potr afił symul ować „proletaryusza ". rządem 107, a mianowicie ma RE ludowe 

yalbrzymiono wartość robotnika dla pań- Powy: WA i 
stwa, stwarzając równocześnie fikoyę jakoby | ` i 3 
imieniem robotników wykonywali władzę bol- 
szewicy. Cierpienia mieszkańców miast, o ile 
się nie zapisali do kadr stałych robotników, o 
ile nie zdecydowali się zrzucić kołnierz į kra- 
watkę i zamienić na kurtkę żołnierską lub blu- | 
zkę robotniczą, były nie do opisania. Tych, 
którzy dali powód do posądzania ich o „kontr- 
rewolucyjne knowania", wystrzelano. Wymarła | 

z głodu warstwa inteligencyi właścicieli domów | 
i kupiectwa. Nie mniej atoli cierpiał robotnik, | 
który nibyto rzędzi, któremu winawiano, sl 


Bosy nie? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
M. Warszawa. Według wiadomości nade- 
dowych w Moskwie obradowała nad oświad- 
| czeniem rządu angielskiego, że rząd sowiecki 


nueńską przyjął tem samem wszystkie warun- 
ki wstępne tej konierenoyi, Rada komisarzy 
ludowych uchwaliła wysłać notę do wszyst- | 
kicn państw, w którcj zaprzecza podobnym | 
twiełdzeniem. 


Rzym. PAT. Przy głosowaniu w Izbie nad 
wnioskiem w sprawie zaufania dla gabinetu 
Bonomicego, gabinetowi odmówiono votum zau 
tania. Przeciwko rządowi Bonomiego glosowa- 
lo 205 posłów, a mianowicie prawica, stron- 


ma decydujący wpływ na zmianę ustroju spo- 

łecznego calego świata. Brak pracy i kompler 
, tny brak produktów, znamionuje ten ubiegły 
czas. Stale zmniejszające się „pajoki“ wycień- 
czyły te szerokie masy. Walka a kęs chleba — 
nawet w ukolicach nie zagrożonych katasiro- 
tą — i o opał, wypełniła całe ich jestestwo. 
Kto bezstronnie będzie się kiedyś wgłębiał w 
historyę życia robotnika i mieszczanina pod 
rządami Lenina, nie obroni się przed podzi- 
wem dla tych tyranizowanych mas, które z 


sziych dziś do Warszuwy, Rada komisarzy lu- | 


przez przyjęcie zaproszenia na konierencyę ge- | 


| 


szym ciągu energiczne badania spraw związa- | 


| 
| 
| 
| 


f 


Polska weśmie udział w kónierencyi Teczomawców. 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


nych z konferencyą genueńską Jednakże z po- 
wodu różnorodności problemów, jakie podle- 
gają badaniu, nie będą mogli przedstawić wy- 
niku tych badań przęd upływem tygodnia. 

(Wobec ciągle powtarzających ię wiadomo- 
ści o przynależności Polski do małej Ententy, 
jak np. powyższa, z którejby wynikało, że 
Polska jest członkiem małej koalicyi — należy 
raz nareszcie stwierdzić, że dotychczas Polska 
do małej Ententy nie należy, aczkolwiek wiele 
spraw z nią Polskę łączy. — Red.) 

Paryż. PAT. (Ag. Havasa). Dziennik „Le 
Radical“ pisze: należy całkowicie przyklasnąć 
3 który "wyszedł z najzupełniej słu- 

go założenia, domagając się udziału przed- 
dicidi małej Ententy i Polski w pracach 
przygotowawczych do konferencyi w Genui. 
Nie należy zapominać, — pisze dziennik — że 
kraje ie są z nami sprzymierzone. Zlekcewa- 
żylibyśnty nasze stosunki, gdybyśmy nie nale- 
gali na konieczność udziału wspomnianych 
państw w pracach przygotowawcpych, Argu- 
anenty Anglii w tej mierze zupełnie nie wy 
trzyznują krytyki. 


wrzyjgis warunków wstępnych 
konferencyi senueńskiej. 


(ty Lenin połedzie na kanierencye do Gem 


Londyn. (AW) „Daily Mail“ donosi, że w, 
razie odroczenia konferencyi genueńskiej do 
dnia 15 kwietnia przybędzie na konferencyę 
Lenin. 

Londyn. (AW) Członkowie bolszewickiej 
delegacyi handlowej przebywający w Londy- 
nie oświadczyli, iż przybycie Lenina do Genui 
jest w*kluczone ze względu na opozycyę robo- 
tników i żołnierzy czerwonych, którzy obawia- 


> ja się ewentualnego zamachu na Lenina. 


Ostateczny upadek gabinetu Bonomiego. 


reformiści i Nitti. 

Rzym. PAT. Ag, Havasa. W głosowaniu 
izby nad votum zaufania dla rządu, przeciwko 
rzędowi głosowali Giolitti, Orlando, oraz towa 
rzysze partyjni Nittiego. Nitti osobiście głoso- 
wał za wyrażeniem zaufania. 


lakim spokojem i stoicyzmem te lata przeży« 
wały. Nie było człowieka, któryby śmierci nie 
zaglądał do oczów. Robotnik czy „burżuj“ 
zmuszony był ostaini swój strzęp wynieść na 
wieś, celem zamiany na ziemniaki, na pud ży- 
ta, na słoninę. Niejednokrotnie musiał się wy= 
kazać przed trybunałem „„Komhedu” (komitet 
bicdnoty) że jest daleki zupełnie od światopo- 
glądu burżuazyjnego lub kontr-rewolucyjne- 
go. byle uratować nagie życie. 

Krótko mówiąc człowiek musiał się wyzbyć 


zupelnie w ciągu tych lat wszelkich pierwiast- 
ków cywilizacyi europejskiej į musiał się przy- 


l 
wwyczaić do nowych pojęć į haseł, kióremi | 
go uszczęśliwiano w imię dyktaliury anma 
ryatu. 

Obecnie nikt już nic`żyezy sobie powrolu | 
biaiego cara, ani rządu KMiereńskiego, ani ten | 


mniej jeszcze czasów dopiero przeżywch pod 
surowymi rygorami gospodarki komunistycz- i 
nej. Przecież chęć do życia į do wolności oso- 
bistej jest silniejszą i przezwyciężs ła wszelkie 
hasła i dogmaty proleiaryackiego systemu ży- 
cia, Dość wszystkim tych ograniczeń wolności | 
osobistej, gdzie niki, pod karą śmierci, nie 

śmiał opuścić swego miejsca zamieszkania, 

swej placówki pracy, którą m  podyktowano, 

gdzie mimo wszelkich haseł „wolność osobi- 

sta, wolność myślenia, wolność wypowiedze- 

nia się" stał ustawicznie pod pręgierzem do- 

kirynerskich rozporządzeń i kar śmierci. 

Gdy przed kilku miesiącami rozeszły się po 
świecie wieści o klęsce głodowej, która w bie- 
żącym rokā nawiedziła nadwołżańskie gubrr- 
mie, świat zachodni zareagował na nic żywe | 
e współczując głęboko a tymi nieszczęśliw- | 
cami, Wobec tych strasznych rezultatów swej | 
Goktrynerskiej gospodarki sami bolszewicy | 
znają dziś niereałność swych teoryi i przy- 
anają, że ich wyprawa ofenzywna na świai 
zachodni nie odniosła zwycięstwa. 

System gospodarki trylicnamji rubli papiero- 
£rych doprowadził wreszcie do absurdu. To 
musiło bolszewików do odwrotu. Rok śr 
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rokowania zagranicznych misyj handlowych, 
zyczenia zagranicy dojrzewały w ustawach o 
wolności w handlu, dojrzewała myśl podjęcia 
intenzywnej pracy w fabrykach, uruchomie- 


nia warsztatów j.. y i miejsce frontów 
wojskowych wydaje dzis '«'1a hiuletyny Z 
froniów pracy. Zniszczony dobrobyt musi 


znów być przywrócomym. Cztery łata doktry- 
ny, zgromadzeń, agitacyi komunisfyczuej, cze” 
rezwyczajek, subienice, roztrzelań nie potrafiły 
wykorzenić w ludziach chęci do pracy, opartej 
na wolności osobistej, wolności w handlu i 
przemyśle. 

W całej pełni powraca obecnie w Rosyi da- 
wny przedwojenny tryb życia. Zachód wszel- 
kiemi drogami stara się braki wypełniać i nie 


potrwa długo a w Rosyi powstanie nowy ład 
i porządek. Wprawdzie nie obejdzie się bez 
kryzysów i to nie tylko w Rosyi. Europa sazna 
wyuiszczona, będzie musiała  tożyć znaczny, 
kapital twórczy na wyjałowiony grunt rosyj- 
ski, który dopiero po latach będzie w stanie 
drobnemi kwotami spłacać te inwestycye. Ale 
bez ofiąr niema postępu. Jeśli przezwyciężenie 
doktryny komunistycznej opłacić przyszłe zni= 
«zczeniem dobrobylu całego państwa, zniszcze- 
niem produkcyi i systemu monetarnego, który 
się tak rychło nie da naprawić, to należy i te 
nadchodzące niewątpliwie kryzysy w dziala 
odbudowy przyjąć jako konieczne do ewohu= 
cyi, i jako konieczne zło, z którego zrodzi się 
znów wolność i praca. 


Miliardowe oszczędności 


Ministerstwa spraw wojskowych. 
(Telefonem od nazzego korespondenta). 


M. Warszawa. W początkach swego urzędo- 
wania min. Michalski powołał do życia w po- 
rozumieniu z ministrem spraw wojskowych 
komisyę rewizyjną w każdem D. O. G., któ- 
rych celem miało być rozpatrywanie organiza- 
cyi budżetu i sposobu urzędowania odnośnych 
dowództw gener., by po stwierdzeniu wyda- 
tków koniecznych módz na podstawie bliższe- 
go zaznajomienia się z lokalnemj stosunkami 
poczynić jaknajdalej idące oszczędności. 
| e a aaa OT TE TT RADWAN) 


Minister Skirmunt o golskie; poilyce zegranitznj 


(Warszawa. PAT. Na posiedzeniu komisyi dla 
spraw zagranicznych minister spraw zagranicz- 
nych Skirmunt wygłosił expose w sprawie za- 
granizaej polityki polskiej Minister omawiał 
we przygotowań na konferencyę genueńską. 

Ze sprawozdania tego wynika, że prace w tym 
kierunku są znacznie zaawansowane. Następnie 
mówił uiunister o umowach zawartych przez Pol- 
skę z Francyą i ich skuikach oraz o uzupełnic- | 
pju nmów z Uzechosłowacyaą i o sprawie wileń- | 
skiej. Minister podając do wiadomości materyały, | 
jakie iuinisberstwo w tej sprawie posiada, utrzy- 
muje to stanowisko, kióre utrzymane było prze- | 
zelńi na osiainiem iu koamisvi do spraw 
SEK pit Dyskusyę nad przemówieniem mi- 

nisira podzielono na dwie części. Pierwsza część 
obejmuje sprawę konferencyi genueńskiej, druga 
która o ïe się na posiedzeniu następnem w 
dniu 22, bm., dotyczyć będzie sprawy wileńskiej. | 
Do głosu zapisało się 8 mowców. Przemawiali , 
nastepujący posłowie: Rataj, Skarbek, Seyda, | 
£iebcrwan, Dabanowicz, Kamieniecki, Dębski, | 
ks. Lutosjawski; Perl; Rosset, arcyb. Teodoro- 
micz i Dębski qbski. Uchwały nie powzięto. 
i 


£ielefonem od naszego korespondenta) 
M. Warszawa. Dziś po posiedzeniu komisyi | 
spraw zagranicznych odbyła się konferencya 


prasowa w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. Minister Skirmunt wyjaśnił kwestyę po- 
ruszone na dzisiejszem posiedzeniu komisył 
spraw zagranicznych. Sytuacyę Polski w zwią- 
zku z konferencyą genueńska uważa p. Skir- 
munt za nader delikatną ze względu na sto- 
sunki polsko-rosyjskie. Polska, z powodu 
wspólnej granicy z Rosyą powinna zająć pier- 
wsze miejsce w odbudowie Rosyi. Polska nie 
uważa Rosyi za kolonię do eksploatacył, lecz 
jako obszary muszące zostać odbudowane ce- 
Jem uzdrowienia stosunków gospodarczych Eu 
ropy. 

Polityka polska w związku z konferencyą 
genueńska musi uważać za pierwsze zadanie 
rowiązanie problemu wschodnie-galicyjskiego. 
Minister uważa za bardzo pomyślny czynnik 
ułatwiający rozwiązanie kwestyi galicyjskiej 
ścisły sojusz Polski z Francyą. 

Przechodząc do sprawy wileńskiej zaznaczył 
p. Skirmunt, że rząd nasz uzależnia ostateczne 
swe decyzye od stanowiska sejmu wileńskiego, 
> m jednak liczyć z czynnikami ferae- 


Ustalenie wykazu ustaw 


podlegających załatwieniu przez obecny Sejm. 


(Warszawa, PAT. Zgodnie z uchwałą wczoraj- 
szego konventu senjorów dzisiaj w godzinach po» 
południowych w gabinecie pana marszałka i pod 
jego przewodnictwem zebrali się przedstawiciele 
wszystkich klubów sejmowych dla omówjenia 
wspólnie z przedstawjicielami rządu, p. ministrem 
Stesłowiczem, wykazu ustaw, podlegającyci za- 
łatwieniu przez sejm ustawodawczy. Ks. poseł 
Lutosławski zapoznał obecnych z opracowanym 
przez niego projektem załatwienia w krótkim ier- 
minie, jaki pozostał do czasu rozwiązania obe- 
cnego sejmu, wszystkich najpilniejszych ustaw. 
W. tym celu mówca zaproponował uznanie pięciu 
komisyj sejmowych za główne. Komisye le są 
następujące: konstytucyjna, skarbowo-budżetow a, 

tracyjna, prawnicza j wojskowa, a ewen 
tualnie i spraw zagranicznych w momencie, kie- 
dy będzie załatwiała ratyfikacyę traktatów. mię- 
dzynarodowych. Dla umoziwienia tym komisyon 
wykonanie ich prac, mówca domaga się dla nich 
szeregu przywilejów. W toku dyskusyi wyłonił! 
się dwa poglądy na sprawę. Z jednej strony le- i 
wica PSI.. (poseł Siapjński), NPR. (Chodzyńsk: ., 
Wyzwolenie (Wośnicki), a po części Związek , 


\ 


Ludowo-Narodowy (ks. Lutosławski), uznały za 
niezbędne do wsk jedynie obje ordynacye 
wyborcze (do sejmu i senatu), uchwały o zarzą- 
dzeniu wyborów, regulaminu zgromadzenia na- 
rodowego oraz budżetu na rok 1922, Różnica mię: 
dzy pogładami Związku Ludowo-Narodwego a 
pozostałymi trzema klubami polega na tem, że o 
ile ten ostatni poza sprawami wymienjonemi ża- 
dnych innych już załatwiać nie chce, io Zwiazek 
!udowo-Narodowy gotów jest rozpatrywać į in- 
ne*sprawy, stosując w obradach bardzo osire 
przepiśy regulaminowe, zmierzające do skróceni: 
czasu przemówień z tem zastrzeżeniem, że po a 
terminem 9-go kwielnja sejm obradować nie b 
dzje. Z drugiej strony wszystkie inne kluby do- 
magają się uzupełnienia wspomnianego wykazu 
następującemi sppawami: ustawami o języku pań 
slwowym, o trybunale stanu, o trybunale admie 
nistracyjnym, samorządzie wojewódzkim, samo- 
rząezie narodowościowym, władzach naczelnych, 
o stowarzyszeniach, obu daninach (wyrównaw- 
czej i od wzbogacenia się), o samorządzio gmin- 
nym, powiatowym i miejskim, powszechn_j służ- 
bie wojskowej i nowel o ustawie' o lichwie. 


Obecnie komisye te ukończyły już swe prace 


i nadesłały ministerstwu skarbu swe sprawo= - 


zdania. Od szeregu dni toczą się na podstawie 
tych referatów narady w ministerstwie skarba 
w kiórych biorą udział przedstawiciele mini 
stestwa spraw wojskowych, na podstawie któ- 
rych zostaną przeprowadzone w budżecie woje 
skowym możliwie największe oszczędności. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa ©- 
szczędności te — zarządzone bez uszczerbku 
dla siły zbrojnej państwa — wynosić będą 
wiele miliardów. 


Dyrektor Reinlónier wojewodą Iwowskim. 


Lwów. (AW) „Chwila“ podaje za „Gazetą 
Wieczorną”, że obecnie proponowanym jest nę 
wojewodę lwowskiego dyrektor lwowskiej po- 
licyi dr Reinlander. Dr Reinlander powołany 
został telegraficznie w tej sprawie do ministrą 
spraw wewnętrznych. 


Lwowska P. D.S. w sprawie autonomii 


dia Galicyi wschodniej. 


Lwów. (AW) „Gazeta Poranna“ donosi, że 
wczoraj odbyło się w sejmie zebranie kumisyj, 
wyłonionej przez klub PPS dla spraw autono- 
mii Galicyi Wschodniej. W najbliższym cza- 
sie komisya wschodnio-galicyjska PPS zakoń- 
czy swoje prace poczem projekt autonomii 
przedłożonym zostanie konferencyi partyjnej, 
która ma się odbyć w przyszłym tygodniu we 
Lwowie. Projekt autonomii zostanie jako wnio 
sek nagły zgłoszony do laski marszałkowskiej 
dopiero po uzgodnieniu stanowiska kierownic= 
twa P. P. S. ze wschodnio-galicyjską organi- 
zacyą tego stronnictwa. 


O konsulaty państw wschodnich we Lwowie, 


Lwów. (AW) „Kuryer lwowski” pisząc © por 
trzebie utworzenia stałego konsulatu rumuń- 
skiego we Lwowie ze względu na stosunki han 
dblowe  kupiectwa lwowskiego z Rumunię 
stwierdza, że przyszłość handlowa Lwowa, ja- 
ko cenirum handlu ze Wschodem wymaga, by 
skoncentrowane były we Lwowie wszystkie 
konsulaty państw wschodnich, a więc Rosyt, 
Rumunii, Jugosławii, Turcyi i Bułgaryi. 


Gwałtowna zniżka cen zboża. 


Warszawa, PAT. Jak aje „„Rżeczpospolija” 
od wczoraj rozpoczęła się wałtówna zniżka cen 
zboża. 


Zgon sławn. cywilisty polskiego. 


Warszawa. PAT. Zmarł w Warszawie jeden g% 
najwybitniejszych cywilistów polskich, Nm dą 
lesor Ludomir Ta Taraszkiewicz, przeżywszy 


Millonówka. 
Warszawa, (Tel. wł.) W dzisiejszem ciągnie 
niu milionówki padła wygrana na nume 
2486758, zakupiony w Warszawie- 


Z 


OE 


Projekt konstytucyi dla Palestyny. 


(Dokończenie). 


Tak zatem kompelencya „ustawodawczą“ 
rzeczy samej kompeteacya „,projektodaw- 
czą* w zakresie podwójnie ograniczonym: dyre- 
ktywamji rządu centralnego i celami mandatu, 

* W konsekwencyi z tą szczupłą kompetencyą, o- 
aa głównie o egzekutywę, jest też skład Rady 
tak uregułowasy, że tylko 12 członków Rady na 
6 a zatem mniejszość pochodzić będzie z wybo- 
TÓW, a reszła z nominacyi. W ten sposób projekt 
pragnie z góry wymjnąć częste konflikty między 
projektami Rady ustawodawczej a sankcyą tych 
Ew, zabrawszy dla siebje decydujący, bo 

È wọ przeważający wpływ na skład Rady. 

Co do wyborów samych należy jako cechę cha- 
rakżerystyczną podkreślić: 

a) czynne i bierne prawo wyborcze mają tyłko 
ebywatele palestyńscy mężczyźni, co jest kon- 
cya, dla tradyctyj turecko-arabskich; bardzo 
aiskjego stanu kultury kobiety arabskiej, stoją- 
cej zupelnie zdala od życia politycznego; 

©) wybory są pośrednie, co odpowiada zanied- 
banemu stanowi komunikacyi w kraju i zamiae 
rowi łagodzenia a nje poasycania fermentów wy- 
porczych; 


c) ze wybory drugic tj. samych członków Rady | 


udbywają się w kolegiach wyznaniowych, liczbo- 

wo proporcyonalnie ustalonych, iak że walka 

wyborcza między wyznaniami jest z góry wyłą- , 

czpną,a ilość czlonków Rady wedłe uznunia u- 

staloną jest już z chwilą ustalenia liczby kelle- 

jów każdego wysnanja na podstawie prawy- 
wW. 

Wszystkie te propozycye są najwidoczniej dy- 

' ktowane zamiarem sukcessywnego ewolucyjnego 
wprowadzania eiemeniu tubyloczego w wir rzą 
dów i polityki į unikania w okresie przejsciowym 
starć między narodowościami; 

d) dla Żydów specyalnie ważna jst okoljcz- 
ność, że obywaięlstwo palestyńskie nabyć można 
fuż przez negatywne oświadczenie, że się nie u- 
waża za poddanego jnnego państwa. Zarządzenie | 
to ma przy ustawicznym napływie elemenlu ży- 
dowskiego doniosłe, i dodatnie znaczenie i stoj w 
związku z duchem deklaracyi Balfoura, 

e) Termin nowych wyborów ustanawiany bę: 
-dzie przez pace mandatową, z czego zdawało- 
by. się wynikać, że Radzie ustawodawczej nie 4%, 
dzie hiiva prawo samej się rozwiązać, 
i BS Pržociwnie uczynić ło będzie mogła wiadzi | 
mandatowa. 


| 
| 
| 


i 


i 


Z PÉ LESTYNY. 


-Nabycie 20.000 dun. ziemi. 
- Jerozolima. (ŻBK). Jedno z tutejszych pism 
arabskich donosi z Tul-Kerem, iż 20,000 du- 


 mamów piaszczystego gruntu sprzedano tam 
Żydom w cenie po 5 funtów za jeden dunam. 


+ Nowi imigranci. 
Jafta. (ZBK). W tych dniach przybyły tu 8 
okręty z 475 imigrantami. 


Nowe protesty arabskie 
przeciw deklaracyi Balfoura. 
Jerozolima. (ŻBK). Egzekutywa arabska 
oraz związek chrześcijańsko-muzułmański do- 
ły Lidze narodów nowy protest przeciw- 
ko deklaracyi Balfoura, 


zamordowanie szomra. 
Jerozolima, Jak donosi „Haarec”, znalezio- 
„po przed kilku dniami zwłoki szomra Helera 
z Kwucy Haszomer Hacair. Natychmiast po- 
wiadomiono władze o morderstwie. Do tej po- 
ry jednak nie wykryto ślądu zbrodniarzy. 
Amnestya dia pogromczyków! 
Jaffa. (BK). Wedle tutejszego pima arab- 
jskiego „Palestine“ mają być wyroki na Ara- 
bów, zasądzonych w związku z listopadowemi 
żajściami w Jerozolimie znacznje ulżone. 


Celem unikniecia przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 


© rychie odnowienie prenu- | 


-~ merały na miesiąc marzec. 


Ten system wyborów, opary na zasudzie ró- 
wności, daje rzecz jasna Arabom przewagę w Ra- 
dzie i to przewagę bardzo znaczną zgodnie z ich 
liczebną przewagą. Jedynie okoliczność, iż ele- 
ment żydowski stoi kulturalnie o wiele wyżej i 
jest tak na wsi jak i w mieście bardzej skupiony 
może spowodować nieznaczne przesunięcie wy» 
niku wyborów na korzyść żydowską, w każdym 
jednak 3% wzgl. nawet % członków Rady wyj- 
dzie z pośród Arabów, przyczem liczba delegatów 
chrześcijańskich — Arabów zbliżać się winna do 
liczby Żydów. 

Co do nominowanych czionków Rady, zazna- 
czyć trzeba, że tylko odnośnie do 3 członków ko- 
nusarz jest wiązany jnsirukcyą w ten spo- 
sób, że muszą nimi: być, jeden Mahometanin, jeden 
Żyd, jeden Chrześcijanin. Co do reszty 10 człon= 
ków (izw. oflicyalnych) projekt nie wspomina nic, 
wysnika slad, że władza noininacyjna nie będzie 
krępowaną ani przynależnością narodową nomj- 
natów, ani kwestyą ich obywatelstwa palestyń- 
skiego czy angielskiego. Zdeje się zatem, że będą 
to urzędiicy angielscy, prawd iopadobnie tubylcy. 


sadownictwo jest w projekcie bardzo skompli- ; 


kowane. Projekt zną sady państwowe, szczepowe 
j religijne. Wyroki wszystkich tycie sadów będą 
cęźekwowame przy pomocy organów rządowych. 
W sądach dopuszczalne są wszystkie trzy żęzyki, 
arubski, hebrajski, angielski, jednak w miarę i 
w granicach konkretnych rozporządzeń. Pod- 
bnje w urzędąch, naiomiast w Radzje ustawo« 
dawczej równouprawnienie wszystkich 3 języków 
jest z góry ustalone. 

Z calego projektu widać dażność da realizacyi 
dckiaracyi Balfoura, ale tylko siopnjowo, w mia- 
rę wzrosiu fakłycznych sił narouu żydowskiego. 

Sprawa ugody arabsko żydowskej i tak ważna 
dla nas sprawa imigracyi nie są poruszone. 
Pierwsza dojdzie zapewnie do skutku w 'osobffym 
układzie, druga wejdzje do Konstytucyi we for- 
mie elastycznej, tak aby w zasadzie nie wyklu- 
czała jmigracyi nieograniczonej w przyszłości, i 
aby równocześnie obecnie dawała prawną pod- 
siawę do jej ograniczenia jlościowego i jakościo- 
wego stosownie do pojemnoścj gospodarczej kra- 
ju i dostarczonych przez naród żydwski kapita- 
łów. Nie należy się zdaniem naszem co do iego 
łudzić, że dopuszczalność imigracyi zwiększać 
się będzie tylko w miarę aktywności narodu Ży- 
dowskiego. 


ZE SPRAW ZYDOWSKICH W KRAJU. 


Tiani organ. „Salome Emune Israel 


Warsawa. (Tel. wł.) Obrady zjazdu dobie- 
gły do końca. Na ostatniem posiedzeniu wy- 
głosił p. Kaminer referat palestyński, Referent 


zazmacza, iż praca palestyńska Agudy nie 


opiera się na polityce, lecz wyłącznie na wie- 
rze. Pod niebiosa wynosi p. Kaminer zasługi 
Agudy, położoue dla Palestyny, a więc: wiel- 
kie zakupy ziemi (2.200 dunamówi...), dopro- 
wadzenie do ugody pomiędzy ortodoksyaą w 
Jerozolimie itd, Wkońcu omawia referent sze- 
roko plany praktycznej akcyi na przyszłość. 
Dalszy referat wygłasza rabin z Ostrowa, 
są, omawia sprawę gmin żydowskich, Gmi- 
, zdaniem referenta, winna być nawskróś 
wyznaniowa, Przy tej sposobności zwraca się 
mowca do obecnego na sali przedstawiciela 
ministeryum oświaty, by nie  przyspieszamo 
wprowadzenia nowej ordynacyi wyborczej do 
gmin żydowkich: mogłoby to wprowadzić nie- 
pożądane czynniki* do zarządów gmin. I-epiej 
zatem przeczekać. F 
Przewodniczący p. Kirszbraun zaznacza, że 
słowa te wyrażają osobisty pogląd referenta. 
Dalsze referaty poświęcone były sprawom 


literatury i prasy ortodoksyjnej. Przedewszyst 
kiem podkreślano opłakaną sytuacyę naczelne- 
go organu Agudy — 


„Jida“, 


— Prof. Dr. Korczyński stwierdził po klini- 
cznem wypróbowaniu, że tabletki „Vita“ za- 
Stępują drogie obce wody zaneralne, 


ityczny, 


Rosya sowiacka a Francya. 

„„Izwiestja* poświęca szereg artykułów wstęp 
nych polityce Francyi, 

W jednym z tych artykułów m. i. czytamy: 

„„rancya z pewnym opóźnieniem przeżywa 0. 
beonie widocznie tę walkę dwuch kjerunków w 
stosunku do Rosyi sowieckiej, kiórą w swoim 
czasie przeżywała Wielka Brytania. Polityka 
nieubłaganej nienawiści do Republiki sowieckiej, 
pod nacjskiem ekonomicznych poirzeb, poczyna 
stopniowo ustępować przed nowemi  dążeniami 
do odnowienia stosanków z Rosyą. Lecz we Fran- 
cyi proces ten odbywa się jeszcze wolniej j bo- 
leśniej, niż odbywał się on w Anglii. We Fran- 
cyi ze starych pozycyj usiępuje się z owiele wię- 
kszym oporem a nowe tendencye wzrastają z a 
wiele mniejszą szybkością, niż to miało miejsce 
w Anglii. W ostatnich czasach pomiędzy burżue 
azyą francuską daje sę zauważyć tendencya w 
kierunku porozumienia z Bosyą. Jednak do abe- 
cnej chwili kierunek ten był bardzo słaby. Me- 
żliwe, że zaczepny ton, zachowywany w słowu 
ku do Rosyi sowieckiej przez stronników starej 
polityki, zmusi czyunikj skłonne do wznowienia 
stosunków z Rosyą wzmocnić swój napór wzglę- 
dem zakamieniałych  mililarystów ji podtrzysma 
presyę, którą w tym kierunku wywiera na rząd 
francuski Anglia, I jeśli to jest prawda że kios 
rownicze sfery burżuazyj we Francyi zrozganiałyj 
swój błąd i golowe są obecuje porozumieć się S 
rządem sowieckim, lecz tylko bezpośrednio i bez 
nacisku z zewnątrz, to utworzy się podstawa dia 
zgody porozumienia, kióre da maksymalne zaspe: 
kojenie inieresów stron obydwóch”. 
Niemcy © swej polityca przedwojeń. 

Niemieckie ministerstwa spraw zpranicznychy 
jak donosi ‚Tägliche Rundschau“ zę źródła wia- 
rogodnego, ogioui wkrótce dokumenty dotycząca 
polityki niemieckiej ed r. 1871, tj od czasu utwo 
rzenia cesarstwa. Pierwsza część wj pubiikacyj 
obejmie sześć tonga. 


EM myodia 2 earopeiskiega 
St. Zjednoczonych. 


Tro ograniczenia imigracyi do Snów 
Zjednoczonych mają podobno w hieżącycm roką 
być zmienione. Praktyka wykazała bowiem, żę 
dotychczasowe ustawy w tym wzgjędnię nio dały 
oczekiwanych wyników dla Ameryki, a równe 
cześnie stały się źródiem nieporosimień i skarg 
ze sireny imigraniów. 

Od czasu wejścia w życie ustawy, ograniczają 
cej napływ obcokrajowców do Ameryki przybyła 
tam ogółem 166,838 osób; normalnie przybywa 
teraz tygodniowe po 5000. Da dała 30 nzorwcn, 
czyli do końca amerykańskiego moka bulżetowe- 
go, może być dopurzewnych jeancm 190,968 owólł 
Przybyło najwięcej Włochów, mianowicię 36000, 
Polaków 25000, Anglików 24000, Rosyak 11000, 
Czechów 10500, Niemców 10000, s Rumunów i Wę- 
grów po 5000. Mogą jezzcze być cmigoa 
ci a Niemiec w liczbie 69000, s Anglii 53000, s 
Rosyj 23000, oraz mniejezę ilości u krajów okati 
dynawskich, Austryi i Włoch 

Celem istniejącągo ustawodawstwa  kuigracyj- 
uego było zahamowanie napływu z wachodnich 
i południowo-wschodnich krajów Europy. Tym- 
czasem okazuje się, że te właśnie „„niepożądane” 
narodowości przybywają do Ameryki w stosun- 
kowo największej liczbie. letnieje więc zamiar 
zniesienia ustawy w tym sensie, by za podsia- 
wę obliczeń przyjąć 3 proc. cyfry zamieszkałych 
w Ameryce obcokrajowców w 1900, a nie jak gs 
becnie w 1910 roku. W 1900 roku bowiem nie by- 
ło jeszcze w Ameryce tak wielu Włochów, Poła- 
ków, Czechów, Rosyan, jak później. Główny na- 
pływ tych narodowości zaczął się dopiero po 1906 
roku. W społeczeństwie amerykańskiem ważą się 
obawy co do gospodarczej strony kwestyi inigra« 
cyi, oraz go do skuteczności asymilowania się ró- 
żnorodnych narodowości na gruncie awucyknó 
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NAA ARIZONA | 


W niecizicię, dnia 5 marca i.r. | 


odbędzie się w teatrze „Nowości* 


ZYD.TOW. GIMNASTYCZNEGO 


PROGRAM: 
1. Cwiczenia wspólne uczniów. 
2. Cwiczenia obrazowe obręczami uczenie. 
3, Cwiczenia obrazowe laskami uczenie. 
4. Cwiczenia obrasowe chorągiewkami dzieci. 
5. Piramidy pań. 
6. OWiezania uczniów na kożle. 
2. Cwiczenia pań na poręczach. 
8. Ćwiczenia uczenie na konin. 
9. Cwiczenia panów na poręczach. 
10. Piramidy panów. 


Poczatek punkt. © godz. 11 przed połudn. 


Bilety wcześniej nabyć można w Zyd. Tow. giman., 
uL Skawińska od godz. 5—9 wiecz. 
932 i n fimuy Landwirih, ul Grodzka L 45. 


KRONIKA. 


Kraków, 19 lutego. 
— = Numer dzisiejszy zawiera 10 stron druku. 


—— m» 


SW wawie waników na mięso. Magistrat 
u dk aby do dnia 23 lutego br. 
; do 


«= Zbiórka ua syty aka Przeprowadzona 
a =. ea" dla repatryantów" Ki ea 


rozszerze- 
NOC a dzięki jednak 
snerucznej akeyi ratowniczej ogień na czas uga- 
anono. 

— Włamanie do pracowni wyrobów trykoto- 
mych, Onegdaj niewyśledzenj sprawcy dostali się 
do pracowni trykotowych przy ul. War 
szawskiej L 11 i skradli tam znaczną ilość swe- 
erów, szali, czapek, pończoch, wełny i bawełny 
łącznej wartości 300.000 mk. Za sprawcami kra- 
ikieży wdrożono poszukiwania. 

— Bystomatyczne kradziocże w A. W. Połicya 
aresztowałz dwóch cziernastoletnich wyrostków, 
ignncego Krężle i Bronisława Wierzbowskiego, 

zajęci byli w Agencyi Wschodniej przy 
Krasińskiego L 14 jako roznosicjele depesz. 
Uprawiali oni od dłuższego czasu systematyczne 
kradzieże na szkodę p. Jana Szczerbińskiego, kie- 
i agencyi, dobierając się przy pomocy 
podrobijonych „kluczy do szaf i sprzeniewierzali ro 
žne kwoty pieniężne. Zdobywaną w ten sposób 
gotówkę trwonili na kina j łakocje. Obu obiecu: 
jących młodzieńców osadzono w „kozie“. 
— Obiecujący „„Barszczyk''. So) na dworcu 


pu przytrzymano Leona Barszczyka (lat 
) w chwili, gdy p. Stanisławie Milierowej 
Młodocian 


ego Barszczyka umie- 
HECZOWO „„pod Telegratem". 

— Niefortanny: złodziej z laźni, Pod zarzutem 
kradrieży złotego zegarka, popełnjonej przed kil- 
ka dniami w łaźńi rzymskiej na szkodę p. Józefa 
Lach. zamieszkalego przy ul. StarQwiślnej 1. 6, 
aresrtiowano wczoraj niejakiego Jankla Neuhabe- 
ra flut 43) zo Siuermiewic. Neuhaber po dokona» 


wi lm 
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row BZIERNIE: 


niu kradzieży zmiegł | dopiero wczuruj Lachs roz- 
poznał go nu ulicy i spowodował jego ureszluwa- 
ule. 

- Kobieła-Kjeszonkowcem. W ręce poLlicyi wpa- 
üiu Znuna złodziejka Felicya Mrowiec (lat 30), 
potnodząca z Wadowic, która p. Annie Zmorsziej 
wyciągnęłu z kjeszem pugilures 4 większu y0- 
iówką. Od uresztowanej odebrano  skrudzione 
pieniądze j zwrócono je poszkodowanej. 

— Sprzeniewierzenie. Do policyi doniósł p. Fi- 


lip Wirak, właściciel labrykj szczolek przy ul. 
Miodowej 1. 5, że zajęły u niego Dawid Sauer- 
sirom, handlowiec, lat 25, sprzeniewierzył na 
szkodę tabryki 16.750 mk. Sauerstroma areszłto- 


wano. 

— Wykrycie tajnego domu gry. We wczoraj- 
szym numerze naszego pisma w notatce pod po- 
wyższymi tytułem wskutek przeoczenia korektora 


iz at świeży, transport aa 
tów spożywczych. 


| Z teatru, literatury isztuki. 


— Miejski teatr Opera i Operetka Dziś w nie- 
dzielę popoł wesoła „Królowa cyrku“, wieczo- 
rem „,Trubadur”*, przyjęty wczoraj z ogromnem 
uzmaniem słuchaczy. Obsada premierowa z pp 
Hoffmanową  Zbigniewiczówną, Bodnicką, Stęp- 
njowskim, Mazankiem i świetnym gościem war. 
szawskm p. Eugeniuszem Narożnym, — Jutro w 
poniedziałek 20 bm. „Królowa cyrku". 

— Z teatru „Bagatela“. Dziś i jutro urocza 
i wesoła komedya w trzech aktach z węgierskiego 
„Starzy i młodzi A Hajo. W niedzielę pop. po 
cenach zniżonych „,Ułubieniec kobiet“, wesoła 
karnawałowa farsa franGiska po raz 14. ,„Opiekuj 
się Amelią", najlepsza farsa francuska Jerzego 
Feydeau, nieząwłodny sukces szczerego Śmiechu 
i humoru, w wytrawnej i doświadczonej reżyse- 
ryi p. Nowackiego, z udziałem prawie całego ze- 
społu artystów oraz kilku wybitnych sił nowo- 
pozyskanych z pp. OrwideBruczową, Trojanow- 
ską, Grajska, Kowalikówną, Orzelską, Kwieciń- 
ską, Szolcówną i w innych, W rolach męskich pp. 
Brzeski, Berskj, Kosiński, Zbucki, Fritsche, Wy- 
socki, Ratscka, Kliszewski, Wesołowski, Henjow 
ski, Szyszyłowicz, Broński, Slodolski i w. In 
Sztuka grana będzie przez cały ten i następny iy- 
dzień, Bilety juź są do nabycja przy kasie teatru 
dzjeń cały. 

— Siódma „Czarna Kąwa* Syndykaty Dzienii- 
karzy krakowskich odbędzie się dzjś w miedzielę 
o godz. 4 popołudniu w restauracyi „„Udziałowej* 
Wystąpią  telepata red. Łipecki į hypnotyzer 
Haar. Ponadto p. Strycki, artysta teatru im. Sło- 
wackiego oraz inni artyścj teatrów krakowskich 


dopełnią tego cialkawago programu. 


| 


u. DUTA CZYTELNI TOW. 

25 b. m. w Slarym Teatrze, 
członkom į przyjunję 
zgłoszeniu nicezłonków sekrelaryat (Linja A-B 

30) eodziennie od 6—8 wieczór. 

Duia*19 b. m, punktualnie o godz. 8 wieczóg 
ZEBRANIE TOWARZYSKIE 
4 urozmaiconym programem, 
oo — 

— Na dochód Tow. Rygorozantów wystągii 
w Starym Teatrze we środę dnia 22 bm. za 
komity tenor Leon Cortilli. Pozostałe bilety na 
miejsca dostawne do nabycia u firmy: Iemma 
kiewicz į Ska (Plac Szczepański 1, 2), a w dnia 
koncertu od godziny 7 wieczór przy kasie Sm 


Zaproszenia wydaje 


| 
| 
| 
opuszczoie zostały następujące nazwiska graczy, e 
przytrzymanych w BE Konder. Win- rego Teatru. „kj 
centy Sadowiński (lat 28) lakiernik, Wolf Freu- s 
lch (30) zegarmistrz, Juliusz Baum (42) kban- MIEJSKI WRATR IM. J. SLOWAKCKINSES 
dłarz, Stefan Jasicki (33) bez zajęcia, Natan Mał- iedzi iei a. wieczz 
ter (21) urzędnik prywatny, Józef Starzek (28) dz o "FPS „mą 
ślusarz, Maryan Sjemjński (29), rysownik budo- d 
wlany, Jan Kleczko (32) murarz, Karol Hirsch | MIEJSKI TRAFR OPERA i OPNREEEN 
(27) szofer i Majer Krüger (36) krawiea Niedziela pop.: „Królowa cyrku"; wieczorem 
WREATR „BAGAWELA" 
Il Ważne dla Panów I | rerien: „Ulubienjec kobiet";  winczorema 
chcących golić się łagodnie brzytwą] Celem | „Starzy i młodzi”. 4 
pfźekonania się, proszę się zwrócić do dobrego OPERETKA PWRATRU „„NOWOKCF* 
szlifierza J. Myszkowskiego przy uł, Diietlow- Niedziela pop: „Krowoderskie zuchy“; wóccai 
skiej 1. 46, Jako fachowiec mogę zapewnić, że | -Krownderskie zuchy”. / 
posiadam na składzie wielki be pa najlepszych KOLLEGIUM ARCE NAUKOWECE 
wp M ak, a E aj Fe do (Rynek GŁ M). 
"> dedi: „Skarby morza“ (z obrazami świelinyzky, 
s Która z Pań Z mody. 
posiada w domu do naprawy maszynką Wo Tym razem słów parę o tym istotnym i Kos 
mięsa, żełazko, „Primna”, maszynkę gazową, | niecznym dopełnieniu modnej sylwetki sukni 
łab do ostrzenia noże, nożyczki, oraz klingi do i kostyumu, t. j- o kapeluszu. I tu także made 
noży — i jane reperacye, proszę się | chodząca wiosna wywarła swój wpływ na no« 
udać do pracowni J. Myszkowskiągo, Dietlow- we kreacye. Z zimowego sezonu coś zostało, 
ską 46. Tamże znajduje się wielki wybór to- | przedewszystkieru wszędzie w ostatniej modzie 
warów stalowych i części składowych do po- | Trym wiodące strusie pióra. Strusie pióra to 
wyższych przeiużcków. Roë | jedna z ulubionych ozdób kapelusza przejścio- 
= wego. Jak je umieścić — to rzecz fantazyń 6 
Konsrm „Pomoc*, Stradom 18, zawiadamia, ! smaku. Ot przykład: długa frenzła ze strusich 


piór, spadająca z boku kapelusza na ramię. 
Wszystkie odmiany i kolory dopaszczalne; 
Nawet kapelusze dla młodych dziewcząt przy* 
brane są opaską z kołorowych strusich piór. 
Bardzo modne są Lazeluagi z czarnej satin-de< 
chine, dość duże nadające się do toalety po- 
południowej; przybrane są fantazyą ze strusich 
piór lub agrafą dżetową. Koronka w połącze- 
niu ze słomą i dżet w połączeniu z tiulem, to 
inateryały stosowne na kapelusze strojniejsze. 
Do kostyumu i płaszcza nadaje się skromny 
słomkowy kapelusz przybrany skrzydłem lub 
fantazyjnem upięciem ze wstążki. Na deszczo- 


` 


we dni mimo letniej pory nosić będą kapelu- _ 


sīki į czapki z materyału „,,divetine' — ładne 


i praktyczne, Zo 
—o $ 
Z kraju. 
W sprawie kart okrętowych. Znaczna część 


kompetencyi w wyddR CBE koncesyj ma sprzedaż 
karn przejazdowych linjom okrętowym, które po- 
siadał dotychczas urząd emigracyjny, 


świeżo powstałemu departamentowi żeglugi more 


skiej przy min. przemysłu i handlu. Między urzę- 
dem emigracyjnym i departamentem żegługi wy- 
nikł odrazu konfliki co do warunków, na jakich 
wych. Urząd emigracyjny jest zdania, że agenci 
łowarzystw okrętowych powinni pracować na 
zby agenci pobierali prowizyę od sprzedany: 
kart czyli tzw. pogłówne. Zachodzi obawa, 

do Te 
bienia i tak już niezbyt zdrowych ko SSE 5 
ków emigracyjnych. 
skim urzędzie pracy w Poznaniu było zanotowa- 
uych 2001 bezrobotnych, w tem 1790 robotników 
wlanego, 60 drzewno-mebiawego, 28 fachowców 
i 15 pracowników handlowych. Zgłoszeń 


udzjela się pozwoleń na sprzedaż kart okręto- 
stałej pensyi, zaś departament żeglugi zgadza zedanychi 
ten drugi. syslem może się przyczy 

Bezrobocie w Poznaniu, W dniu 10 bm. w =" 
niewykwalifkowanych, 108 z przemysłu budo- 
nie byję wcale, Mlodocianych rośnlników 


j 


ię bez pracy 76, miejsc wolnych było 2. Kobiet 
zgłosiło się 39, z tego 28 w przemyśle i 1t w 
. bandlu, tymczasem poszukwauue były tylko słu: 
kące. 

Tajemnicze znikn ecic aeroplanu. W d. 13 bm. 
a Jabłonny Legionowej samolot wojskowy typu 
Baugem poszybował w powielrze z lotujkiem i 
otad nie wrócii. Przypuszczajnie uległ nieszczę- 


Miwemu wypadkowi, gdzies w jakims odłudnym 
miejscu Samolot mial nuiner t089. 
Bunt i ucjeczka więźniów. Onegduj nastąpiła 


gbiorowa ucieczka więźniow z więzienia w Uro- 
firtsku, (powiat błoński), Około godziny 7 rano 
wypoowadzono jak zwykle więżujów do kuchni 
po śniadanie. Śniadanie w kuch nabrano w ko- 
p poczęło rozlewać więźniom do naczyń, gdy 

ngujący więźniowie rzucili się nu dwóch stra 
ników dozorujaących przy rozlewaniu śniadaniu, 
zozbroili ich, związali į odebrali klucze, puczem 
wepchnęli ich do jednej z cel, a sami po kolei o- 
kwierali cele į nawoływali innych więźniów do 
pcieczki. Kiedy już pewna część najniebezpiecze 
niejszych przestępców znalazła się na korytarzu wię 
kiennym, rzucono się na reszię służby więzien- 
nej, udebrawszy jej broń. Znaczniejsza ilość wię- 
mów nie chciała korzystać z odzyskanej w ten 
sposób wolności, byli to jednakże przeważnie cj, 
którym wieikie kary nie grożą, natomiast bardzo 
niebezpieczni bandyci w liczbie 16 uzbroilj się 
mz więzieniu i otworzywsży sobie wrota więzien- 
me zbiegli Bandyci zabrali z sobą karabiny, bar 
gnety i rewolwery. Niektórzy z nich ubrani byli 
w wojskowe mundury. 

Napad rabunkowy” na młynarza, Przed kilkoma 
dniami w nocy wpadło 3 uzbrojonych bandytów 
do młyna Abrahama Askenazego w Łówczy, 
gdzie dokonali rabunku. Jeden z bandytów został 
pod oknem, na straży, dwóch zas weszło do wRę- 
dza, gdzie znajdowali się Abraham Askenazy s 
== Heresy Olga Życzkowska, pomocnik mły- 

Józef Czornyj i gośpodarz Wasylewski, 
który melł sobie zboże. Bandycj trzymając rewols 


* wery w rękach, zażądali od Askenazego wydania 


miliona marek. Askenazy oddał im całą posjada- 
ną ootówkę, tj. 75.000 mk, a wówczas bandyci 
zwińzali wszystkim prócz Czornyja ręce drutem 
j kazałi im się położyć twarzą do ziemi. Nastę- 
puje zrabowali z mieszkania bieliznę, garderobę, 
precyoza itd. w łącznej wartości 1.000.000 mk. 
Rzeczy te złożyli na saniach, a odjeżdżając, we- 
awali Czornyja, by z nimi jechał, grożąc mu w 
przeciwnym razie Śmiercią. Czornyj w obawie o 
życje wsjadł na sanki i odjechał w niewiadomym 
kierunku. 


Jak posterunek npolicyi państw. w 
Płazowie stwierdził, Czornrj byl wspólnikiem 
tych bandytów waz inicyatorem całego napadu. 
Za bandytami zarządzono energiczny pościg. 
Ooa O ANT a 22. i 


„zsali sadowei. : 


ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ DZIEWCZYNY. 
Kraków, 19 lutego. 

Wczoraj w jednej z sal prezydyum tutejszego 
sądu okręgowego karnego toczyła się pod prze- 
wodnictweim prezesa sądu p. Pelca rozprawa prze 
ciw Helenie Kejnickiej (lat 29), b. funkcyonaryu- 
szce namiestnjctwa, oskarżonej o to, że w lecie 
1921 r. groziła Ignacemu Burzyńskjiemu, adjun- 
ktowi magistratu, że go zastrzeli, że mu twarz 
zaleje witryolem i że nie dopuscj, by B. ożenił 
się z inną kobietą. Sprawa wedle aktu oskarże: 
nia przedstawia sję następująco: 

Ignacy Burzyński utrzymywał przez kilka lat 
znajomość z obwinioną j nosił się z zamiarem po- 
ślubienia jej, jednak następnie zerwał z nią w r. 
1920, poznawszy się z Maryą Milerówną, z którą 
się zaręczył Dnia 10 sierpnia 1921 r. Burzyński 
wyszedł około godziny 9 wieczorem z magistratu 
ze swą narzeczoną Milerówią i w przecbodzje 
przez ulicę Bracką do kina „Zachęta“ spotkał 
obwinioną idącą tym samym chodnjkiem, która 
szybkim krokiem przeszła obok. Po skończonem 
przedstawieniu w kinje około godz. 10 wieczór, 
Burzyński odprowadził narzeczoną do jej miesz- 
kania na ul. Lubomirskich, poczem powracał do 
domu na ul. Mazowiecką przez ul. Krowoderską. 
Nagle na tej ulicy koło ochronki idący z prze- 
ciwnej strony jakjś osubnik szybkim ruchem ob: 
lał mu twarz gryzącym płynem, tak, że B. upadł 
na ziemię, poczem na skutek interwencyi poli- 
cyanta odwieziony został do szpitala św. Łazarza 

Według protokołów oględzin sądowych i orze- 
czeuia znawców B. odniósł skutkiem poparzenia 
ciężkie uszkodzenia ciała, powodujące narusze» 
nie zdrowia przez dni 30, nadto trwałe upośle- 
dzenie zwroku na obu oczęch, równoznaczne Z Zu- 
pełną utratą tychże bez nadziei jakiejkolwiek po- 
prawy. 


Na rozprawie Burzyński zrzucił całą winę za , 


swe kalectwo na oskarżoną. Krytycznego wier 


(Bora — jak zeznał B. — Hejnicka skombihowaw= , <w 


N 


"+ Rf 


NOWY DZIENNIE 


szy, że B. po skończonem widowisku odprowadzi 
niezawodnie swą narzeczoną do domu, poczem 
sam będzię wracał ulicą Krowoderską do swego 
mieszkania, podążyła szybko do domu, przebrała 
„się po męsku i zaczaiwszy się na ul. Krowoder- 
skiej, dokonaki na njego zamachu, sądząc, że B. 
nie poziiu jej 4 powodu ciemności, panujątycn na 
tej ulicy. 

Oskarżona podobnie jak w śledztwie, także na 
rozpruwie stanowczo wyparła sję winy. 

Szereg swiadków przesłuchanych na rozprawie 
potwierdził, że rzeczywiście krytycznego więczo:» 
ru Flejnjcka już przed godz. 10 była w domu, a œ 
pisany fakt na ul. Krowoderskiej miał miejsce 
między godz. 10 a 11 w nocy 

Świadek Miierówna, narzeczona Burzyńskiego, 
zeznaki, że ma dwa de trzech tygodni przed kry- 
tycznyia dniem przyszła do niej siostra obwinio= 
uej i oświadczyła; że jej siostru Helena, choćby 
miała pójść to kryminału, Burzyńskjemu nie da- 
ruje. 

Celem przesłuchania dalszych świadków na o- 
koiiczność, że oskarżona w krytycznej chwili była 
w domu, przewodniczący rozprawę odroczył do 
wtorku. 

Broni] adw. dr. Heskj, oskarżał prokurator dr. 
Hubl. 


Ciekawe wiadomości. 


ubrącaki Fuznodowe. Obrączka, będącą symbo- 
lem przywiążania į nierozerwalności małżeństwa, 
służy obecnie w Ameryce — jak donoszą z No- 
wego Jwku — dla zademonstrowania wręcz prze- 
ciwnej rzeczy. 

Oto, ekscentryczne amerykanki, które nie mos 
gly pogodzić się z iuężamj i otrzymały rozwód, 
maniłstują to prżez noszenie obrączek, na których 
jednak umieszczono złamaną strzałkę Amora, ja- 
ko symbol złamanego związku małżeńskiego. 

Wątpić należy, aby kobiety nasze zechcjały na- 
śladować ekscentryczne rozwódki amerykańskie. 


Praca domowa jako środek upiększający, Do 
jednego z lekarzy londyńskich przyszła niedawno 
dama z prośbą o poradę, co zrobić ż palcami, 
kióre nabjerają nieładnych kształliów i nieładne- 
go żółtego koloru. 3 

— A przecież ja cały dzień nje niemi nie robię— 
skarżyła się doktorowi. 

— W tem właśnie błąd. Bezczynność szkodzi 
rękoim pani, 'daj im pami jakjekolwiek zulrudme- 
nie, a wnel powrócą do pierwotnego stanu. 

Lekarz ten nie jest jedynym, który jest zdania, 
że praca rąk własnych nie tylko nie hafibi, ale 
należy do niezbędnych kosmetyków. W książce 
wydanej niedawno przez angielską  specyaljstkę 
pielęgnowania piękności. „Zdrowie i piękność 
dla kobiet j dziewcząt* Margaret Hallam twier: 
dzi, że pokojówki mają przeważnie piękne ra- 
miona, a to wskutek swojej czynności. Ścielenie 
łóżek, trzepanje dywanów, podnoszenie ramion 
przy sprzątaniu przyczynia się do rozwoju musku- 
łów i pięknego rozwoju ramienia. Zajęcie w do- 
mu, według Miss Hallam, jest najlepszym „„spor- 
tem“, bo daje możność ćwiczeniu i rozwijania 
wszystkich kolejno muskułów i członków. Oprócz 
tego działa uspakająco ma nerwy į niema lepszego 
środka przeciw napadowi złości mad energjczne 
zumiatanie dywana przez jakie dzjesięć minut. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę ta redakcyam nie odpowiaca. 


Do dawno założonego interesu galanteryj- 
nego w Dz., VIE. 


poszukuje « spólnika 


najchętniej z tej samej branży. Zgłoszenia 
pod „Galanterya* do Adm. „N. Dz.* 392 


MŁODY KUPIEC 


zdoiny i nergieżny, posiadający lokal przy 
pryncypalnej bardzo ruchliwej ulicy w Kra- 
kowie pragnie objąć zastępstwo względnie 
komisową sprzedaż pokupnego artykułu ewent 
posadę zarządcy lub kierownika we więk- 
szem przedsiębiorstwie handlowem. Zgłosze- 
nia pod „S. P.“ do Adm. „N. Dz.“ 938 


. + 
Statszej panny lub wdowy 
izr. któraby inogła się zająć prowadzeniem 
gospodarstwa i wychowywaniem g-ga dzieci 
poszukuje Urbach, Kraków, Krakowsku 26. 


BERTA RABER 
Przeciszów 


SAMUEL PILLER 
Kraków 
Zaręczeni w lutvm 1942, 


Str. Š 


ZRT OTP 


Dział gospedarcży. 


HANDEL I PRZEMYSŁ. 

Bezrobocie słabnie, Osiainie raporty naplywa- 
jące z Kongresówki donoszą, że bezrobocie zaa 
czyna słabnąć nie tylko w przemyśle włóknistyrn, 
ale że widać ślady jego likwidacyi także na tere- 
nie metalowym i innych. Szereg robót przewidy- 
wanych z naslaniem wiosny, pozwoli prawdopo- 
dobnie zatrudnić masę beziobolnych į odsunie wis 
szący nad państwem obowiązek wydatnej pomocy, 
mogącej skarb państwa obciążyć w mepomierny 
sposób. 

Dlugi zagraniczne przemysłu lódzkiego. Wedłuo 
wiadomości z Łodzi wśród przemysłowców tam- 
tejszych panuje tendencya rokowań z wierzycie- 
lami fracuskimi, angielskimi į belgjjskimi o spła- 
tę długów przedwojennych. Przemysłowey posia» 
dają kwity rekwizycyjne na zabrane towary, pół- 
fabrykaty j surowce, wystawionę przez b. władze 
okupacyjne niemieckie. Przemysiowcy chcieliby 
kwitami tymi spiacić swe dlugi. Wierzyciele za- 
graniczni mieliby przy pomocy swych rządów 
wyegzekwować te sumy z suray odszkowawczej 
przyznanej Polsce w Spaa i przesraczającej w Sal 
dzie po rozliczeniu z Niemcami 20 miliardów irane 
ków złotych. Wartość rekwizycyj przekracza wie- 
lokrotnie długi i jest zawarta w sumie przyzna: 
nych Polsce odszeodowań. Wierzytielę odnoszą 
się przychylnie do tych propozycyi i jesi nadzie- 
ja, że przy pośrednictwie rządów zainieresowa- 
nych sprawa ta zostanie pomyślnie zaiatwiona. 

Wycieczka handlowa czeską do St. Zjednoczo» 
nych. „Tribuna“ z Pragi komunikuje, że wielkie 
towarzystwo, składujące się z przeszło 200 naj- 
większych przemysłowców į kupców czeskich, u- 
daje się w kwietniu lub maju w podróż inspekcyj- 
ną do Stanów Źjednoczonych Amerykj, celem na- 
wiązania przyjaźhych stosunsów handlowych i 
przemysłowych między Sianaimni Zjednoczonemi i 
Czechami. 

Rząd czesko-słowacki jest przychylnie usposo- 
biony į chętnie pomaga temu przedsięwzięciu 

Wolny handel nafty w Rowyi. Sowiecki główny, 
urząd opałowy wniósł do rady pracy i 'obrony. 
projekt o wprowadzenie z dn. 1%go lutego wolne” 
go handlu naftą. 

Uprawa tytonju. Ministerstwo skarbu wydało 
rozporządzenie, zakazujące bezwarunkowo upra- 
wy tytoniu dla użytku własnego. Uprawa dozwo 
lona jest tylko dla celów przemysłowych za spes 
cyalnem pozwoleniem, w oznaczonych rejonach š 
na przestrzeni nie mniejszej jak 500 m. kw. 

Upoważnjeni plantatorowie, którym  odnośne 
urzędy tytoniowe winny iść jak najbardziej na 
rękę (bezpłatne nasiona, teoretyczne i praktyczne 
wskazówki) muszą całą produkcyę odsprzedać 
monopolowi, po cenach, które zostaną później ©- 
znaczone j które będą przewyższać ceny inuych 
ziemioplodów. 

Ze zjazdu cukrowników w, Warszawie, Na o= 
statnim zjeździe w Warszawie cukrowników pol- 
skich — pierwszy zjazd cukrowników wszystkicki 
dzielnic — poruszono bardzo donioslą sprawę. 

Oto stwierdzono, że tereny plantacyjne buracza- 
ne coraz się zmniejszają: mniejsza własnosć zieme 
ska niechętnie plantuje burakj, zastępując je zbo- 
żem i kartoflauj, licząc na większe zyski w tym 
wypadku. 

Uczestnicy zjazdu wypowiadali się w dyskusyj 
nad ta sprawą w sensie przedsięwzięcia jaknaj- 
rychlej odpowiednich zabiegów u rządu, aby wię- 
ksze własności ziemskie tzw. „znajątki uprzemy= 
słowione” nie były parcelowane, jak to sję dotąd 
zdarza, a przeciwnie wzięte pod specyalną opiea 
kę rządu ze względu chociażby na to, że one to 
właśnie dzisjaj jeszcze chętnie plantują buraki 
i pfzez to dostarczają potrzebne ilości produktu 
dla produkcyi cukru. Obecna produkcya cukru w“ 
Polsce zaledwie sięga 27 procent całej produkcył 
cukrowej w Polsce przed wojną. 

Dla przedłożenia tych poslulalów sferom mia- 
rodajnym udała się specyalna komisya zjazdu do 
rządu. Między innymi panowie cukrownicy pros 
p. Michałskjego, minisira skarbu, aby ze swojej 
strony zechciał wpływać na bieg parcclacyi wię- 
kszej własności ziemskiej. O lo sumo również za- 
biegalj cukrownicy i w ministeryum przemysłu 1 
handlu. 


PRACA. 

O nadliczbowe godziny pracy, Dotychczas poza 
ustawowo określonym S-godziniiym dniem robos 
czym wolno pracować gcdziny nadliczbowe, i- 
lość jch jednak nie nioże przekraczać 120 na rok 
i ca zatrulnienje robolninów w godzinach łych 
wymagane jest zezwolenie ministra pracy. 

Jak się dowiaduje „„Przegłąd Wieczorny”, Mi- 
nisteryum pracy projektuje udzielić organiza- 
eyom zawodowym robotniczym prawo zawierania 
dobrowolnych umów na prace w ciągu owych 
| 120 godzin aadliczbowych w soku. 
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Prawo udzieiania pozwoleń na daisze 120 gos 
dzin nadliczbowych przysługiwća ma w dalszym | 
Ciągu ministrowi pracy 
Pozwołenia takie udziełano 64 w | 
NIeCZNOŚCI Ni 
i t. p) 
Konfereneya angiciskich 


rario xo 


rodawych (wajua, klę.ki społeczne j 


zw. Zuwydowych. W 
końcu stycznia obradowała w Londynie konferen- 
cja zwiazków pod przewodniciwem foma Mon- 
na. Zebrani przyjęli rezalucyę, w ktorej stwier- 
dzzją konieczność bezwzględnej wałki z [uzeułu: 
żenieni dnia pracy, które grczi przeszlo 12 milio- 
nom robotników Referent Polidt wyraził pogląd, 
że o ile trudno jest skupić dziś robuin.ków do je 
dnoljtej akcyi przeciwko obniżaniu pluc, o tyle 
zamachy na 8 godz. dzień pracy meg» zjednoczyć 
caly klasę robotniczą 

Kouieiencya zwróciia się do Rady Centralnej 
Trade Unionów z wezwaniem, aby ta wytężyła 
swe siły wobec nadchodzących wielkich starć pa: | 
między kapitałem a pracą. Wreszcie konferencya 
postanowiła wszcząć energiczną propug:ndę so- 
tyalistyczną wśród bezrobotnych. 

KOMUNIKACYA. 

W sprawie prywatnych konsorcyów Kolejowych 
W związku z przeprowadzonemi oszczędnoścjami 
ministeryum kolei nakazano ztikwidować, a przy- 
najmniej ograniczyć w roku bieżącym do minj- 
mum wszelką budowę, jak również wykończanie 
nowych linii kolejowych. W zamjan za to posla- 
nowiono całą siłą popierać w tej dziedzinie wszel- 
ką jnicyatywę prywatną przez udzielanie subsy- | 
dyów, surowców, względnie przez uczestniczenie 
rządu w spółkach budowlanych, co na zachodzie 
znalazło już szerokie zastosowanie i wydało bar- 
dzo pomyślne owoce. 

W wykonaniu tej uchwały rządowej dopełniono 
tylko połowy tych dezyderatów: budowę rządową 
wstrzymano da minimum. Nie zrobiono natomiast 
mie w zakresie popierania injcyatywy prywatnej. 

Chociaż budowa i eksploatacya kolei nie jest 
przedzięwzięciem zbyt dochodowyjn, jednakże 
azalinzia się pewna liczba przedsiębiorców, którzy 
<hcieli rozpocząć budowę nowych linii. I oto nije- 
aem £ nich nie udzjełono koncesyi. Pozostaly'n 

mimo dyrektyw płynących z wyżej wspomnianej 
mchwały -— nie udziela się żadnej pomocy. Wszyst- 
kim odmówiono subsydyów, Wszystkim — przy- 
Szjałów jak szyn, podkładów itp. 

Wobec tego inicjatywa prywatna zaśnie i Pol- 
ska w tym roku nie przysporzy sobje wiele no- 
Bych których brak bardzo daje nam się we 
maki, 


| K 


FINANSK. 

ustawy © podatku dochodowym. Pro- 
ustawy o podatku dochodowym 

i niemal gotowy i wpłynie w ciągu naj- 
ższych daj do rady ministrów. 


Teias 
moweli 


munikuje, że zarząd iu państwa ma do 
opracowania przepisów dla prywatnych iastylu- 
cyi kredytowych w Rosyi. Niektóre banki zagra- 
miczne wyrazjły chęć otwarcia swych filii w Ro- 
syj. 

Kurs walut zagranicznych w Rosyi Suwjeckiej, 
Sowiecki bank państwa ogłosił kurs waluty za: 
granicznej na m, luty: funt szterl. kosziuje 8% 
tys. rb., dolar 210 tys. rb., frank papierowy 20 tys, 
rb., frank złoty 41 tys. rb., korona szwecka 55 
tys. rb. 


Ubezpieczenia państwowe w Rosyi. W ciągu 
pierwszego miesiąca  dzjałalności ubezpieczeń 
państwowych wydano polic asekuracyjnych za su- 
anę 35 miliardów rb. 

-— o0 


NOTOWANIA GIEŁDOWE. 


C.ełGa warszawska z 18 bm. Dolary Stanów 
Zjcdn sotówks tranz. 3560 — 3575 — 3-68, sprzedaż 
3 85. kupno 3545. Marki niemieckie tranz. 17.20, sprze- 
daż |; 40, kupno 17:66 Belga trans 300— 30212, Berlin 
zranz, I7 42- 17 *20, sprzedaż 17 4 kupno 17 —. Londyt: 
trane. 15500 |BBz. spzredaż 15920, kupno 15725. 
A. Yoik tronz. 3575, sprzedaż 3695, kupno : 595. Paryż 
tranz 31 — 5lb, sprzedaż 3:0, kupno 316, Praga tranz. 
87, Gr 40. Szwajcarya tranz. 420—710, sprzedaż 712 
kupo 8. Wiedeń Lmuuz. 6012—59 sprzedaż 81/2, kupua 
DSi. Włochy tranz. 18U. 
| hurza cewia w Zurychu z 18 km. (PAT.; 
Ferlin 2471/2, Holandyu 192'25, Nowy Jork 513, Lon- 
dyn 42738, Paryż 45:20, Nedyolan 20—, biukseła 4270 
Kopenhaga 10»*25, Sztokholm 13575, Cbrystjania 57:80. 
Madryt 81—, buGuos Aeres 188—, Praga Y6, Buda- 
peszi "71/2, /agized 1'60, Warszawa 6-35; Wie- 
deń 015, Aust -tempi "08. 

Giełda gdańska z Ł8 bm. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszej giełdzie notowano: Marka polska 5.85, 
5.80, przekazy na Warszawę 5.92 i pół, 5.90, 
dolary 207, 206 į pół, funty szierl. 890. Ten- 
/Adencya zwyżkowa. 
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MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAROPAREN. 

{0d spetezalnego korespondenta „N. Dzienuika”), 

Mięuzynarodowe zawody narciarskie w Zako- 
panem stzęgnęijy tu niezwykle wielką jłosć gości, 
u raięćzy nad spoórismanów polskich i zagram 
czmych. Dotychczas zziosiło sję z Górę 100 uczesi: 
nikow do udzjału w biegach Z gości zagraniez- 
nych przybyli dotychczas przedstawicjelc klubów 
węgierskich, czterech klubów ożeskich, niemie- 
ckiego klubu spiskiego, arpateniereinu oraz 
trzech Jugosłowian i kilku narciarzy niemieckich 
z Morawskiej Ostrawy. Szwedzj i linnowie nie 
przybyli z powodu nieprzewidzianych trudności. 
Z jwiskich klubów sportowych przysłały swe 
przeuslawicielstwa irzy kluwy, a mjahowicje 
Scekcya narciarska  łowarzystwa Talrzańskiego, 
„Czarni“ ze Lwowa i Akademicki Związek Spor- 
towy 4 Krakowa. Największe zainteresowanie 
budzi bieg sztafetowy, do którego zgłoszono 15 
szłaiet, w lem 10 zagranicznych į 5 polskich. Za» 
wody rozgrywać się będą o dwie nagrody 1 o ty- 
tuł „mistrza Tatr“. Kluby polskie będą miały 
poważnych współzawodników w Karpatenfes 
reinie i w klubach czeskich, Między jnnymi przy- 
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był z Pragi znany narcjarz Kołkowski, który mą 
Olimpiadzie norweskiej zdokył jedną z nagród, 
Jako nujwybitajcjszych współzawudników klus 
bów połskies Go uzyskania nagrody i tytulu mi- 
śtrza Talr wymieniają Krzepiowskiego, który 
ostatnjo zwyciężył w Westerowie w biegu 

wnym i znanego narejarza-tuernika Móckenbrua 


ha. Znany syarlsman Z Nolneerodu Bildstein, któs 
ry zapowiedział sne przybycie, dotychczas nie 
przyjech:d. choć jnni przeftstawicjele klubu sol- 
nogrudzkicgo już przini Zakopane dawno 


nie, wiazialo luk licznego zjuzdu gości. Wszyst- 
kie botele, pensyonaty i kwatery na mieście są 
zajęte Komisya organizacyjna Między. Zaw. Nar. 
poczyniła wszelkie usiłowania, aby pomieścić 
przybyłych gości zagranicznych, sprawozdawców 
sportowych pism stołecznych i prowincyonalnychi 
którzy przybyli tu w znacznej liczbie oraz gości, 
którzy siecyalnie przybyli na zawody. Gosee 
zagraniczni oraz kilku wybitnych gości z loma 
generalicyi polskjej byli przyjmowani ma dwoc- 
cu przystrojonym okazale w gałęzje sośniny į bar 
wy narodowe przez muzykę |. pułku strzelców 
podhalańskich. Jutro oczekiwany między lany 
przyjazd generałów Szeptyckiego i Galicy. Pogo- 
da zapowiada się dla zawodów pomyślnie. Śnieg 
jest naogół dobry, wobec czego zawody z 
dają się doskonale. 


| Anglia rezygnuje z protektor. nad Egiptem 


Londyn. PAT. (Biuro Wolffa). „„Daiły News“ 


donosj, że w toku narad z Lordem Allemby nad 
sprawą egipską, rząd angielski stanął na stano: 
wisku, że przed zniesieniem protektoraln angiel- 
skiego nad Egip'em Anglia musi od. Egiptu uzy- 
skać dostateczne gwarancye. Allemby odpowie- 
dział, że jeżeli protektorat nie zostanie zniesiony 
uprzednio — to niemożliwem będzie porozumies 
nie się z Egiptem co do gwarancyi. Osiatecznie 
zwyciężył pogląd Aliemby'ego. 

Londyn. PAT. (Telegraphen Comp.) Lord Alten 
by, który wczoraj był przyjęty przez króla na au- 
dyencyi, opuszcza Londyn w najbliższą Środę. 
Zawiezie on sułtanowi egipśłiiemu pismo króla, 
w którem podane będą wyniki rokowań w Spra- 
wie przysziej konsłytucyi egipskiej. „Daily Mail“ 
oświadcza, . że jest przewidzjane zniesienie pro- 
tektoratu nad Egiptem i ustanowienie egipskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych i powołanie 
zgromadzenia konstytucyjne, 


Leafield. PAT. Radio. Lord Allemby — 
pe „Evening Standard“, po powrocie do 


Kairu uda się do sułtaną i dokona w sposób 
formalny abolicyi protektoratu “Anglii nad 
Egipiem oraz uznania Egiptu za suwerenne 
państwo, zastrzegając dla Anglii pewne gwa- 
rancye. W gwarnacyach tych mają się zawie- 
rać punkty: 1) że żadne obce mocarstwo nie 
ma prawa ingerencyi do spraw Egiptu. 2) An- 
glia zastrzega sobie nadzór nad. polityką za- 
graniczną Egiptu. Na skutek konferencyi z AI 
lemby gabinet udzielił mu”? kilku ważnych peł- 
nomocniciw, zwłaszcza w kierunku zniesienia 
ustawy marcowej i zmian odnośnych punktów 
konstytucyi egipskiej, Lord Allemby otrzymał 
polecenie zwołania mieszanej kvnferencyi će- 
lem rozważania sprawy załóg angielskich w 
Egipcie i gwarancyi wojskowych, Allemby spo 
dziewa się, że przy dobrej woli obu stron istnie 
jące trudności zostaną usunięte į między abu 
krajami powróci harmonijny stosunek. 


Uchwalenie billuougodzieziriandyą 


przez parlament angielski, 


Leafiełd, PAT. (Radio). Izba gmin uchwali- i 
ła bill o ugodzie irlandzkiej 302 głosami prze- 
ciw 60. Bill ten stanowi formalne przelanie 
władzy z rąk rządu angielskiego na rzecz 


władz irlandzkich. Wniosek opozycyi, że rząd , 


angielski okazał się zbyt  wspaniałomyślnym 
wobec Południowej Irlandyi upadł. Wsrażono 
nadto zaufanie kierownikom obecnego rządu 
irlandzkiego. 


Obrady rady finansowej. 


Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister- 
stwa skarbu komunikuje: Dziś 18 bm. odbyło 
się w ministerstwie skarbu posiedzenie rady 
finansowej, składającej się z Pp. posłów sej- 
mowych, wńdelegowanych do tej rady przez 
sejia. Przedmiotem obrad było ostateczne usta 
lenie postępowania rządu przy prowadzeniu 
rokowań w sprawach walutowych i banko- 
wych, dotyczących Górnego Śląska, które to 
sprawy w tych dniach w Warszawie po przy- 
jeżdzie delegatów rządu niemiecHego będą pro 
wadzone. Poglądy w tej sprawie zostały całko- 
wicie uzgodnione. 


Odroczenie kanfelentyi państw sokcesyjnych. 


Wiedeń. PAT. Pisma wiedeńskie donoszą, 
że na konferencyi Przedstawicieli państw suk- 
cesyjnych, obradującej w Wiedniu nad spra- 
wami pozostającemi w związku z likwidacyą 
banku  austryacko-wegierskiego, rozdzielono 
wczoraj między uczestników kwestyonaryusz, 


Wybory cio pariamentu irlandzkiego 
odbędą się w marcu. 

Londyn. PAT. (Biuro Wolffa). W eżasie wczo: 
rajszych debat nad sprawą irlandzką oświadczył 
Churchil, że traktat irlandzko:angielski gosta- 
nie ostatecznie zatwierdzony zapewne w przy- 
szlym tygodniu. W takim razje oczekiwać należy 
w marcu lub kwietniu wyborów do parlameniu 
irlandzkiego, który będzie prawdziwym wyrazem 
woli ludności, 


nad którym wywiązała się dyskusya. Delegaci 
stwierdzili, że zachodzi potrzeba przedłożenia 
niektórych spraw rządom celem otrzymania 
nowych dyrektyw. Obrady odroczono do dnia 
B marca, aby dać delegatom czas do porosis 
mienia się ze swoimi rządami. 


Rokowania w kwestyi wschodniej. 


Paryż. PAT. (WBK) „Petit Parisien“ do- 
wiaduje się, że rokowania między Francyą a 
Anglią w sprawach bieżących czynią tylko 
wolne postępy. W kwestyi wschodniej w czą- 
sie ostatniej rozmowy francuskiego ambasa- 
dora Saint Aulaire z lordem Courzonem osig- 
gnięto przedwstępne porozumienie. Co do gwa- 
rancyj przeprowadzenia decyzyi aliantów za- 
pytano marszałka Focha o zdanie. Techniczne 
propozycye przedłożone przez marszałka Focha 
wziął rząd angielski pod rozwagę. Rokowania 
w głównych kwestyach jak w kwestyi trackiej, 
cieśnin Smyrny i Qylicyi jeszcze się nie rozpo- 
częły. 
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O upełnienie umowy gospodarczej 


Gduńsk (A. W.) Dalsze rokowania polsko-gdań- 
skie w sprawie uzupełnienia  polsko-grańskiej 
Mmowy oospodarczej z października 1921 r. roz- 

się dnja 22 lutego w Warszawie. W ro- 

iach wezmą udział ze slrony Gdańska sez 
matorowie: Jowelowski, dr. Volkmann, Krafft, 
dr. Ferbert i Hildebrand. Delegacya gdańska ro- 
kować będzie bczpośednio z zainieesowanymi u- 
powa ministrami polskimi, a więc z ministrem 
Michalskim i Strassburgerem. W rokowaniach 
weżmie też udzjał generalny komisarz Rzeazy. 


T pospolitej w Gdańsku minister Pluciński, 


Kard. Gaspari ustępuje? 

Rzym. PAT. Agencya Velta donosi, że kar- 
dłynał sekretarz stanu Gaspari wyraził życze- 
ie ustąpienia ze swego stanowiska ze wzglę- 
Au na stan zdrowia, Słychać, że papież zamie- 
sza w jego miejsce zaimianować 


sekretarzem | 


mtanu kardynała Ceretti, nuncyusza w Paryżu. . 


Aresztowanie szajki iatrzerzy banknotów 


wszystkich państw europejskich. 
M. Warszawa. „Przegląd Wieczorny* podaje 
wiadomość o aresztowaniu w Paryżu dwóch iu- 


' dzi, należących do międzynarodowej organizacyi 


fałszerzy walut, kjórej celem jest szkodzenie fie 
naisowe państwom europejskim. Siedzibą tej or- 
ganizacyi jst Moskwa. QOrganizacya ta zalewa 
swoimi agentami krje zachodniej Europy. Agenci 
ci ponoszą znaczną część odpowiedzialzości za 
spadek waluty w Polsce, Francyi i Austryi. 


150 miliępów matek ne szkoły żydowskie. 


Warszawa. PAT. Pisma podaja: Komitet ame- 
rykańsko-żydowski w Nowym Jorku przeznaczył 
świeżo przesłać 150 milicnów murek polskich na 
utrzymanie szkół żydowskich w Poiscę, 


Lydówski Fundusz Narodow. 


Biuro centralna dla źach. Matopoiski i Slaska 


Kraków, ul. Stracem L. 15. 


Konte P., K. O. Nr. 142.663. 


WYKAZ Nr. 1. 


za Czas od 1—31 stycznia 1S22 r. 
Zestawienie ogólne: 


Kolonia im. Dra O. Tkona 163.209 —— 
Nedarim 18.380 — 
Samoopodatkowanie 19.815— 
Puszi 60.408'25 
„Dunamy 32.420 — 
Złota Księga 57.485 — 
Drzewka 103.674 — 
Kolonia Tschłenowa 27.036'20 
Marki i telegramy 6.690 — 

489,117'45 


KOLONIA IM. DRA 'THONA. 


Bielsko. Slub Eichner-Berger 6940—. Brzozów. 
Z przedstawienia przez Kółko amatorskie 10000, 
różne 1494. Blażowa 1700. Czarny Dunajec. Śluby: 
Meichler:Schlesinger 2300 i 70 kc. — 55 mk. 3850. 
Fiank-Steiner 2700. Dębica 2070. Grodzisko 1000. 
GrybówiiŚluby: Grin-Luitig 2970, Gxtz Wolf 2400, 
Braun Hirschfeld 1730, Oliner,Faber 905. Jorda- 


* nów. Ślub Glicksman-Goldstein 2750. Kraków. 


Przedświt 3000. Haszomer w zbiórki Chanuk 6675. 
Ślub Perlman—Sperling 3000. Z zbiórki Chanuk 
przez Landau: Wortsmau, M. J, Landau, Blumen- 
drucht, Tręller, Sznur, Śteif, Biegeleisen „„Reich, 
_Hajem po 500. Dr. Thon w tow. 3000. Ślub Freun- 
dlicl— Abeles 2800, Kochan.Wiesenfeld, Kochan- 
Kleinman po 500. J. S. 720. Drowa Hifsteinowa 
4 Leinkramowa 835. Ślub Max-Herman 1677, P. 


"500. Ślub u Fromerów, Silberstein 500, Szapira w 
tow. S. G. E, 500, Reis, Forschirm po 300, drobne 


508. Kęty 1580. Leżajsk, Żyd. Klub Amatorski Ha- 
azacher 3810. Zaręcz. Fellenberg-Miller 2000, Ka- 


ner 300, różne 6280. Oświęcim. Slub Wanenbera 


WYKŁ 
Staraniem Towarzystwa 
I 


NOWY _DZIENNIK 


ZMIANA 3% SYSTEMU IMIGRACYJNEGO 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

W związku z artykułem p. n. „Zagadnienie 
wychodźctwa europejskiego do Stanów Zjedno 
czonych (na str. 3 telefonuje nam nasz kore- 
spondent warszawski (M), iż komisya imigra- 


cyjna kongresu amerykańkiego, która, jak się | 


dopiero WE sklania się ku skrajnym prze | 
ciwnikom imigracyi, żądających pełnego za- 
bronienia osiedlania się w Ameryce, zmieniła 
pogląd. Komisya uchwaliła przedłożyć kongre- 
sowi projekt ustawy przewidującej rozszerze- 
nie systemu 3 procentowego dla imigracyi każ 
dego narodu (państwa) i na rok następujący, 
tj. do czerwca 1923 r. 


Niemcy płacą. 


Paryż. PAT. (Havas). Urzędowo donoszą, że 
Niemcy wypłaciy czwartą ruię w wysokości 31 
R a na poczet sum. mających być stosownie 

cyzyi konierencyi w Cannes wpłaconych 
przez 10 dni. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


AD PROF. LULKA „Z HiSTÓRY1 ZAGA 
DNIEŃ WALUTOWYCH“. 
Ekonomicznego wy- 
głosił w sobotę, tj. 18 bm. w sali Izby handlowej 
i przemysłowej prof. T. Lutek wykład pt: „Z hi- 
storyj zagadnień walutowych". Prelegent. prze: 
szedł szczegółowo  historyę przesilenia %aluto- 
wego Austryi po roku 1810 i omówił obie refor- 
my, tj. refornię Wallisa i Stadjona, które miały 
uzdrowić slosunki walutowe. Na podstawie do- 
świadczeń z historyi obu tych reform walutowych 


różne 2330. Razdlów. Ślub Kirschenbaum- 


6160, 
Fuhrer 2295. Rymanów. Z zbiórki Chanuk: 4990. 


Śluby: Kruk- Simon 1360. Neger- Bertenthal 3040. 


M Gabka. Gehorsan: i Buchheister po 500, drobne 
M 1200. Repczyce, Slub Hjrsch-Kirschner: 
cy 2000. Epstein, 


Nowożeń- 
Franzblau, i Kirschner po 30%, 
drobne 2200. Schnur 1675, Leiduer-Fass 1270. Z 
zbiórk. Chanuk. Weiuiger 1000, Dr. Federbusch 
500, lsier 400, drobne 2600. Ulanów 2000. Wielicz- 
ka. Dominitz 1000. Wadowice. Z zbiórki Chaunuk 
3835. Zabłocie. Z wiecz. Chanuk. 5400. Razem 
Mk. 1632U9—. 
NEDARIM. 

Rx 10480, Jasio. Thałer 1UU0. Daar, Korzen- 
wk po 500, drobne 4700. Kraków. Stricker 500. 
Strumień 500 Wadowice 200. Razem Mk. 18380 —. 


SAMOOPODATKOWANIE. 
Bochnią 5470. Dębica 2000. Grybów 2190. Gorlice 
750. Kęty 500. Oświęcim 8905. Razem Mk. 19.815. 
PUSZKI, 


Bielsko 19728. Brzozów 3661. Bochnia 770, Chrza- 
nów, Dr Zifer 1200, Bet.Seler Iwri 360. Dębica 6150. 
Kraków. Szamroth 750, Bossak 742, Rosenbaum 
737, Landau H. 440, Ehrenreich 370, Spira 350, 


drobne 245. Kęty 6128. Leżajsk 2610. Milówka 3800. ; 


Nisko 3014. Oświęcim 85550. Strumień 2520. Ty- 
czyn 4204. Wadowice 1773'75. Razem Mk. 6040825. 


DUNAMY, 


Bochnia. Herbatka urządzona p. Kółko dziew- 
cząt 10375. Z zbiórki Chanuk 8840. Aftergut 500, 
Neumanówna 400, z tego na im. Szragi Gerstel 
1 dun. Jasło. Wpis zastrzeżony I rata 4885. Z 
zbiórki Chanuk 2885, Dąb i Kernield po 1000. Tar- 
nebrzeg: Dopłata do 2 dun. 4096. K. 2. F. N. na 
im. Hersza Móhlbauera 1 dun. I rata 3324. Razem 
Mk. 32420. 

ZŁOTA KSIĘGA 


Bieisko. Wpis zastrzeżony 1 rata 50000. Boro- 
wa. Wpis zastrzeżony II rata 2135. Jaso. Ślub: 


Bitel-Schmidt V. rata wpis zastrzeżomy 350. 
Trzebinia. Dopłata wpis Siow. Cerej-Cion 5000. 
Razem Mk. 57485. \ 

z DRZEWKA. 


Bochnia. Śluby: Betteil-Kempłer: Betteil 2000, 
Metzndort 1000. Kener i Kempler po 500, drobne 
1940. Wahrenhaus 1900. Ślub Sternównej: Stern 
500U, Grajwerowie po 500, Herzig-Lówitowa po 
300, Matzner 400, drobne 2400. Ślub Braun-Klap- 
hoiz 1500, Vogelhut-Manderer 2295, różne 620. 
Borowa. Ogr. Spaliera K. Z. F. N. na im: Wisen- 
feld- Szindeł 2 drz, 2000. Chrzanów. Śluhy: Man- 
delbaum-Grajower 4550. Goldwasser: Wiener 1400. 
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płynących, stwierdził referent: 1) Że oeniralnem 
zagadnieniem wszelkiej reformy walutowej jest 
zagadnienie równowagi budżetu pańslwowego, 
2) że każda reforma walutowa musi się oprzeć 
na dewaluacyi chorych Środków płatniczych: 
sprzeciwia się to wprawdzie zasadzie berwzglę: 
dnej sprawiedłiwości, ale koniccznem jest ze 
względu na dobro społeczeństwa, 3) Że referma 
walutowa może być przeprowadzona bez es 
townego zmnicjszania ilości śroczów pla'niczyc! 
bćdących w obiegu Gwaltc«ne howiom zmriej- 
szanie ich ilości sprowadza borito ciężkie prze- 
sjlenia gospodarcze W dyskusy ra tle odrzytn 
powstałej prof. Krzyżanowski zwrócił uwagę ra 
różnice polityczne, które zachodziły pomiędzy 
Warunkami, w Których reformy walutowe były 
dokonywane w dawnej Austryj, a warunkami, 
wśród których znajduje się obecnie Polska, Prof. 
Krzyżanowski sądzi, że trudności reformy valus 
towej leżą w sposobie jej przeprowadzenia. Prof 
Dr. Lulek w słowie końcowem wyzazał poćobień 
stwa. położenia walulowcego i gospodarczego w 
Austryi z pierwszych dziesiątek lat ubirgicga 
wieku, a obecnem naszem położeniem gospodar- 
czem waluiowem, przyczem stwierdził, że refor- 
ma walutowa musi być przeprowadzona przy po- 
mocy sejmu, który musj zrozumieć i bez wątpie- 
nia zrozumie potrzebę ofiary jednostek, a nawet 
ogółu na rzecz państwa i całości gospodarstwa 
społecznego. Prelegentowi podziękowan za wy» 
kład rzęsistymi oklaskami. 


SZKODA WYRZĄDZONA PRZEZ BANDYTÓW. 
W SZCZAKOWEJ POKRYTA, 

Szkoda, wyrządzona na rzecz Cementowni w 
Szczakowej wskutek napadu bandytów, o którym 
donieśliśmy wczoraj, wynosząca 16 milionów mk, 
została dzięki asekuracyi pokiytą przez Towne 
zzygtwo ubezpieczeń od włamania i napadów. 
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Z wiecz. Chanuk 4810, Schneider 1000, z tego na 
im. Arona Grajowera w dowód uznan. za owocną 
pracę dla Ż. F. N. 11 drz. 11760. Czarny Dunajec. 
Rochna, Henia, i Izak Mahler ma im. błp. matki 
Rywki 2 drz. 24%). Gorlice, Ogr. H. Wertheimera: 
Z zbiórki Chanuk. 4715. Śluby:  Łehner-Feiner. 
1520, Hollander Stamler 3140, z tego na jm, Sars 
Engel 5 drz. Hollander- Stamier 3 drz. Gutwertó- 
wnej 1 drz. Grybów 2500. Jaslo, Ślub Faust-Schón= 
berg 1500. Członkowie Wydz. Stow. Jeszurim 500. 
Faust 300. z tego na im. nowożeńców 2 dra Ślub 
Emer-liirtea: M. H. Hirtowie 300, drobne 1570. 
Śluby: Rosner 1655, Schminger 1635. Kraków, 
Merkaz na ogr. Kurza II. rata 5909. Ślub Anny £ 
Romana Schinaglów: H. Badian 3000, L. Schi- 
nägel, A. Badian po 2000, A Schinagel i M. Ba- 
dian po 1000, Satter, Dr. Scheler, J. Schinagel, 
N. N. Neuberger, po 500 Kleinman 300, drobne 200, 
z tego na im. nowożeńców 12 drz. Ślub Gusty, 
Freiwald: Leou Rickel na im. nowożeńców 5 drz, 
5500. Staub na im. F. Honigwachs j T. Langer 1 
m, Dr. Isz Szośzonim "na im. Abrahani 
i a Tauber, Chaim Zew i Lea Rosenman, 
Jehoszua (Oskar), Jehoszua (Otto) po 1 drz 300. 
Łańcut, Kestenbaum i Habenstreit na im. Men 
chun Baumóh]l 1 drz, 1000. 


Sanok, Uzupełuienie ogr. Ch. Weinera: Iwria ną 
im. Feiga Silber 5 drz. 5000, Regina Szildkrau z 
ok. 4 roczn. śmierci syna jej Lazara 1 drz. 1000. 
Z zbiórki Chanuk: Dr. Spiegel, Dr. W., Mechlo- 
wicz, Schliselfeld, Raab, po 500, drobne 2360. na 
im. G. Bluma 1 drz. 1000. Teriobrzeg. Ślub Hoch- 
man- Eder 2485, z tego na jm nowożeńców 2 drá 
Wadowice. Slub Szancen- Szneider 3150, 3 dra 
na im. nowożeńców. Razem 103674—, 


KOLONIA TSCHLENOWA, 
Łańcut. Z zbiórki Chanuk. i różne 2703620, 


MARKI I TELEGRAMY. 


Chrzanów 500. Dębica 1500. Gorlice 4690. Kůra 
ków 200. 


ZESTAWIENIE WEDLE MIAST. 


O 


Bielsko 87148, Kraków 62058, Bochnia 48010, 
Zabłocie 34000, Łańcut 28U:6%0), Jasło 19495, Om 
święcim 18810, Brzozów 15155. Leżajsk 150004 
Gorlice 14815, Chrzanów 13820, Grybów 126954 


Ropczyce 12545, Sanok 11860, Dębica 11520, Cz 
Dunajec 11270, "Tarnobrzeg 9905, Rymanów "93904 
Wadowice 8958 75, Kęty 5208, Trzebinia 5000, Ty- 
czyn 4204, Borowa 4135, Milówka 3800, Strumień, 
3020, Nisko 14, Jordanów 2750, Babka 25004 
Radłów 2295, Ulanów 2000, Błażowa 1700, Gro» 
dzisko 1000, Wieliczka 1000. Razem Mk. 48v117'48, 
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Panna biurowa 
pisząca biegle na masry- 
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Koncypienta 

początkującego poszukuje 

zancelarya adwokacka we 

Więszzam mieście prowin- 
i kol 
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inteligentny . 
pan feat mea 
alteryi i pracy biuro- 
wej fachowiec s branży 
trunków poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Praca o- 
bojętna. Adres: Kraków 
Berka Josalewicza 16 Pio- 
Skier u Zylbersteina. 290 


Zdolny pomscnik kasdlcky 
potrzebny z 


Zgłoszenia esobisie m ę- 
dzy 12—1 gods. do firmy 


S. SATTLER 


Wyroby żelazna 
Kraków, Stradom 18. 


GUMY u MY dsiecinuyck 


w najlepszym Radio en i najta- 
alej poleca pratowmia wózków 


I. BOTWINA 
Kraków, wiica Floryańska 30. 


do wózków 


4amże przyjmuje się wszelkie i 


daprawy a gumy zakłada się na 
puczenaniu, cą: 


EEZFŁATNIE 


wysyła się pa żądanie pro- 
spekt, omawiający dokita- 
dny sposób wyuczenia się 
języka hebrajskicgo, pol- 
ski iegu i niemieckiego bex 
pomocy rauczyciela 150 


S. WALKGWSKI 
Kraków, Miodowa 22. 


Posznkujemy olco) pachy biurowej 


ze znajomością korespondencyi, buchalteryi | 
oraz pisania na maszynie. Pierwszeństwo ma- 
ją z dłuższą praktyką w przedsiębiorstwach 
przemysłowo-drzewnych. Zgłoszenia: Tartak 
parowy i beblownia Czyżyny obok Krakowa. 
Da z z zwi 1ÓÓCĆ 


KURS 
patyknitiwa, tatownictwa i paei [iu Korespontenta- tki 


urządza, jak corocznie, Kolonia ogrodnicza młodzieży pisaniu na „maszy nie 
żydowskiej w Krakowie na pl. Fon yácigowym. Wpisy 
m. codziennie od go 


przyjmuje się do 24 b. 


przy nl. Poselskiej 20 l. p. — Nau 


imtenni 


Opłata 7a naukę 7.00— Mk 


talnyeh. Umieszczenie w Kolonii z całodziennem wm > 


maniem jest możliwem. 
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Najtańsze ziedie kupu: męzkich i damskich 
P. T. Kiientelę, iż rozszerzyliśmy znacznio naszą fabrykę zegarków na rękę w=zcii'eh zutunków wiel- 
kości ad — 15 linji jest biko tirma 


A. BEUKSZYYM, Warszawa 
Komitetowa 4, róg iżarjanskiej. 
UWAGA: Wysyła się również pocztą za 
zaliczeniem. 270 


(IEKOJACY, (UKLETRÓW, wyroków. rzekałaćowyh, 


w najlepszych gatunkach i polecamy takowe po cenach 
na,„iższych 279 
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Kraków, ulica Mostowa L. 4. | Rapitalista 
;do rentow nego interesu poszukiwany. Zgło- 
(szenia poi „Kentowny interes“ do biura 
| ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka Grodzka 18 
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MARM OLADĘJ 
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do krajania, w skrzynkach pe ym .g 
poeci w przesyłkach od ieo 1100C kg. 
s OWOC PAROWA FABRYKA MAR- 
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Żasi 300090000 060000 606000€ 0080 
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/Majątki ziemskie różnej przestrzeni, cegiel- 
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darstwa rolne z inwentarzem, wille z ogro- 
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'karnie i t. p. Zwracać się do pośrednika z 
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Dr. JEREMIASZ FRENKEL. 


Wybór pism Dra O. Thona” 


li. Uwagi ogólne. 


Pisma publicystyczne Thona mają ponie- 
kąd charakter felie onu naukowego; z tem 
jednakowoż, że akcent pada na stan „nau- 
kowy*. Chcę przez to powiedzieć, że treść 
ich jest naukowa, przy lekkiej formie felie- 
tonistycznej; podczas gdy u nas namnożyło 
się, zwłaszcza w ostatnich czasach, mnóstwo 
literatury, która pod względem treści jest 
felietonem, cćhovwiaż ta treść ubrana jest w ťor- 
mę ciężkiej, niestrawnej wprost nauki. 

Multatuli ' powiada gdzieś, że książka, którą 
łatwo się rozumie, nie jest zwykle warta tego, 
by ją zrozumiano. Zwykle — nie zawsze je- 
dnak. Thona rozumie się łatwo, mimo to warto 
go zrozumieć. 

Pod względem sposobu wykładu przypo- 
mina Tnon dwóch innych, starszych pisarzy 
żydowskich: Nordaua i Achad-Hxama. Przy- 
tem jednak różni się od nich pod wielu wzglę- 
dami. 

Nordau, który od lat kilkudziesięciu nie 
jest już w modzie, był bogiem i inistrzem 
stylu poprzedniej generacyi. Dowcipny wy- 
kład Thona bezwzględnie pozostaje w pewnej 
mierze pod jego wpływem. Ale tylko w pew- 
nej mierze: u Nordaua pointa jest celem, 
u Thona — tyiko środkiem do celu. Thon 
nie goni za paradoksem, za wyrazem nie- 
zwykłym; nie omija go tylko, ilekroć sam 
nasuwa się pod pióro. Cała rzecz w tem, że 
to „bon mot“, ten błysk stylowy, ten dowcip 
bardzo często nasuwa się Thonowi, zdobiąc 
jego styl. 

Co do zależności od Achad-Haama — sam 
Thon nie stara się wcale jej ukryć. Ilekroć 
przy czytaniu jakiejś myśli zaczynamy sobie 
przypominać, że spotkaliśmy się już z czemś 
podobnem u Achad-Haama, już znajdujemy 
w tekście przyznanie, że ta myśl zaczerpnięta 
jestz Achad-Haama. Jednakowoż można śmiało 
powiedzieć, że mimo ogólnej wyższości Achad- 


*) Dr. Jehoszua Thon. Ktawim. Wyd. 
Warszawa 563, 


„Achiasat*, 


Haama, jest u Thona coś, co go stawia wy- 
żej od mistrza. 

Achad-Haam posiada system, gotowy pro- 
gram, z którym do literatury wszedł. Do tego 
systemu wcisnął całą przeszłość i teraźniej- 
szość żydostwa — historyę, rozwój duchowy 
i społeczny — oraz całą naszą politykę na- 
rodową. Jeżeli fakta jakoweś nie zgadzają 
się z tym systemem — tem gorzej dla tych 
faktów! Achad-Haam poddaje je surowej ana- 
lizie, oczyszcza je ze wszystkich żuźli anty- 
achadhaamowskich i przymusem wciela je 
w swój nielitościwie konsekwentny program. 
Ten proceder charakteryzuje dobitnie cały sy- 
stem Achad-H*ama, który jest taki imponujący 
jako całość, a taki słaby w szczegółach. Kon- 
strukcya! 

Tej właśnie konstrukcyi brak u Thona. 
Niema gotowego programu, niema systemu — 
są tylko fakta i zjawiska, które autor stara 
się według najlepszej wiedzy i woli wytłu- 
maczyć. Stąd też jego stosunek do Achad- 
Haama: wysoki szacunek dla całości dzieła, 
krytycyzm wobec szczegółów. 

Struktura prac Thona przypomina często 
budowy artykułów Achad-:Haama: rozstrzą- 
sanie ogólnego problemu socyologicznego lub 
psychołogicznego, przy końcu zaś — zasto- 
sowanie osiągniętych rezultatów do aktual- 
nego problemu żydowskiego. A jednak jest 
różnica w traktowaniu rzeczy. UAchad-Haa- 
ma jest widocznem, że aktualny problem 
ustawicznie stoi przed oczyma autora ilekroć 
tenże rozstrząsa problem ogólny; cała część 
ogólna stworzona jest pod kątem widzenia 
aktualnego problemu. Nauka dla nauki — 
u niego nie istnieje. Może i u Thona pro- 
blem aktualny jest motywem, dla którego 
zagłębia się w kwestyi ogólno-naukowe. Ale 
skoro już zaczyna się w te kwestye wgłę- 
biać — zostaje przez nie pochłonięty w ca- 
łości. Oddając się z miłością problemowi teo- 
retycznemu,ośw etlagowszechstronnie, uprzy- 
stępnia dla myśli laika. Skutkiem tego zda- 
rza się, że problem aktualny. całkiem odpada. 


albo traktowany jest tylko jako przyczepka 
do dyskusyi ogólnej, przyczepka mało ważna, 
której mogłoby zupełnie braknąć, bez szkody 
dla całości rozprawy. 

Wreszcie cechuje Thona — w przeciwień- 
stwie do wszystkich pisarzy hebrajskich — 
bezwzględny optymizm. Achad-Haam, Hurwitz, 
Friszman, Berdyczewski, Brenner — wszyscy 
widzą u nas prawie tylko ciene; szukają 
nawet plam na słońcu. Thon zdaje sobie do- 
brze sprawę z tego, że cienie i plamy są 
u nas; nie zaprzecza ich też. Ale woli szu- 
kać tych promieni świetlnych, których u nas 
także nie brak, a które wszyscy inni przeo- 
czają. Wierzy on w pierwiastki konstruk- 
tywne w żydostwie i w to, ze pierwiastki te 
mają wielką moc twórczą; wierzy, że tu, nie 
gdzieindziej, leży siła naszego odrodzenia. 

W artykule „Binjan ustira* (budowanie 
i burzenie) wykazuje Thon, że optymizm i pe- 
symizm, wiara i zwątpienie, pierwiastek bu- 
dujący i burzący, konserwatyzm i rewolu- 
cya — to są nie tylko kategorye myśli i woli: 
ktoś dochodzi do takich a nie innych wnio- 
sków i chce hyć takim a nie innym. Są to, 
zdaniem jego, kategorye psychologiczne, na- 
turalne, przyrodzone; człowiek rodzi się jako 
typ konstruktywny lub destruktywny. Inna 
rzecz, że milieu odgrywa tu rolę decydującą: 
w społeczeństwie zdrowem rodzą się głównie 
typy konstruktywne; u nas, w naszem scho- 
rzałem, anormalnem środowisku — przeważa 
w literaturze i życiu typ drugi — pesymi- 
styczny, konserwatywny, destruktywny. 

Tak np. w literaturze znajduje Thon tylko 
jednego reprezentanta typu konstruktywnego: 
Bialika. Artykuł Thona pochodzi mianowicie 
z epoki przedkiszyniewskiej, kiedy Bialik był 
jeszcze wyłącznie piewcą radości. Nie prze- 
czuwał biedny optymista, że minie jeszcze 
parę lat, a i Bialik przyjedzie do obozu prze- 
ciwnego, do grona pesymistów — mimo że 
nie ulega wątpliwości, że Bialik z natury 
jest typem silnie konstruktywnym. Okazuje 
się tedy, że milieu nie tylko rodzi, lecz także 
przeradza. Życie żydowskie już nie z jednego 
optymisty zrobiło pesymistę. 

Sam Thon może najdłużej się opierał. Był 
'entuzyastą prawie do ostatniej chwili. Zdaje 
id nawet, że ostatnie dni W nieco 


MAKSYMILIAN KOREN. 


Z typów dawnego Krakowa: 
Księgarz Hercog. 


Będzie temu blisko dwadzieścia lat, kiedy 
byłem uczniem niższych klas gimnazyalnych. 
Ilekroć przechodziłem obok małej księgaren- 
ki na Stradomiu, z poza szybek zakurzonych 
widniała wysoka, barczysta postać księgarza 
Hercoga. Szperał zawsze wśród wiekowych 
broszur i papierów, ale nigdy nie zauważy- 
łem, aby ktoś kupował u niego książkę. Pie- 
niądz był drogi, życie ciężkie, któż mógł 
pozwolić sobie na ten zbytek? Na dziecko 
wstępujące w życie, wywierają książki, wy- 
dane w różnych czasach i krajach, niesamo- 
wity urok. Dziecko odkrywa w nich niezna- 
ne lądy, jak żeglarz płynący po dalekich 
oceanach. Często wstępowałem więc do cia- 
snego sklepiku, który krył dla mnie czaru- 
jące tajemnice. Hercog, starzec o siwej bro- 
dzie, otaczającej półkolem mądrą twarz, o 
wyrazistych oczach pod krzaciastemi brwia- 
mi, odrywał się wówczas od małego pulpitu 
i sięgnąwszy na półkę, podawał mi tomik 
Reclama. „Weź sobie to — mawiał — ładna 
rzecz“. I później, przez cały dzień zatopiony 
w „Jobsiadzie* Kortuma, wpatrzone w nie- ! 
wymyślne drzeworyty, błogosławiłem dobroć 
staruszka. 

Hercog miał jedną słabość. Zapewne czę- 
ste obcowanie z książkami, które mało kto 
kupował, złożyły się na to. Kochał młodzież, 
kochał z całym uporem starca. Nikt nas nie 


zmuszał, ani notes ani świadectwo, a prze- 
cież co sobotę po południu schodziliśmy się, 
gimnazyaliści, w drewnianej szkole na Mio- 
dowej. Hercog z trzcinką w ręce, która ni- 
komu nie zadawała bolesnego razu, rozda- 
wał nam małe książeczki w szarych okład- 
kach. Była to anegdotyczna, dość naiwnie 
skreślona historya żydowska, od stworzenia 
świata do zburzenia świątyni. Któryś z chło- 
pców, odczytywał na głos małą kilkunasto- 
wierszową opowieść o sprzedaniu Józefa lub 
śmierci Absalona, poczem Hercog nawiązu- 
jąc do czytanki, dodawał swe uwagi dydak- 
tyczne i religijne. Wspólna modlitwa przed- 
wieczorna, podczas której niejeaen odmawiał 
modlitwę sieroty, kończyła zebranie. 

Hercog z łatwością znajdował drogę do 
naszych serc, jakkolwiek nie rozdawał ani 
dobrych ani złych stopni. Spędziwszy cały 
tydzień nad jałową nauką „klasycznych“ 
konjugacyj, poświęcaliśmy chętnie walkę na 
kule śnieżne lub rozkosz ślizgawki, aby po- 
gwarzyć z dobrotliwym staruszkiem. Nudził 
nas trochę ten stary dziwak, ale w jego dzi- 
wactwie tkwiła taka ujmująca szezerość, taka 
głębia miłości ku młodzieży, że zmuszała do 
wzajemnego, szczerego uczucia... 

Poczucie narodowe znajdowało się wów- 
"czas jeszcze w zarodku, jak dalekie echa 
dochodziły nas wieści o dążeniach do odro- 
dzenia. Hercog głosów tych nie słyszał. Ale 
czuł, że z młodzieżą coś się dzieje, że z nią 
coś się stać może, że ona w szkole publi- 
cznej oddala się coraz bardziej od spraw 
drogich, od spraw najdroższych. I rzucał, z 


pokorą siewcy plenne ziarna między uczniów 
i rękodzielników... 

I ja sam z:cząłem się oddalać, coraz rza- 
dziej bywałem na popołudniówkach Hercoga. 
Gdym go po roku spotkał na ulicy, przy- 
garbił się był jeszcze więcej, osiwiał jak go- 
łąb, a poplamione i zniszczone ubranie świad- 
czyło o poświęceniu osobistych celów dla— 
ideału. Wziął mnie pod brodę: „Dlaczego 
nie przychodzisz już do mnie? Przyjdź w 
tę sobotę, obchodzimy święto owoców „cha- 
misza asar“! I wiódł mnie ze sobą, :ozpra- 
wiając łagodnemi słowy o zadaniach mło- 
dzieży. „Prawda — kończył stale swą' pero- 
rę — po maturze pojedziesz do uczelni w 
Preszburgu, będziesz się kształcił na rabina?“ 
Wszystkich nas nakłaniał do zawodu ducho- 
wnego. Wierzył, że chociaż jeden z wielu 
przejmie się posłannictwem kapłana i będzie 
dalej krzepił i podnosił na duchu, jak on 
sam... 

W „święto owoców* każdy dostawał za- 
winiątko pełne fig, rodzynek, migdałów, da- 
ktyli i świętojańskiego chleba. — komitety 
amerykańskie wówczas jeszcze nie istniały, 
Hercog kupował je za własne pieniądze, 
odejmując sobie zapewne od ust. Miłość jego 
nieosobista jednała mu wszystkich, i chrze- 
ścijański zarząd szkoły i Srogiego tercyana, 
który bez oburzenia patrzał jak swawolne 
gromady studentów zsnieczyszczają świeżo 
wymytą podłogę. 

Pewnego dnia rozeszła się wieść, że Her- 
cog umarł. Z pewnością nie w dostatku. Mam 
wrażenie, że był bezdzietny. Co się stało z 
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posadami jego optymizmu. Może to jednak 
tylko zjawisko chwilowe. W każdym razie — 
pisma, które weszły do naszego tomn, są 
jeszcze wyrazem tej epoki, kiedy Thon bez- 
względnie wierzył w naród, w syonizm, w par- 
tyę, w Herzla. Sympatye osobiste ciągnęły 
go przez cały czas do Achad-Haama. Ale jak 
Rabbi Meir chodził za swym mistrzem Eliszą- 


Acherem, jadącym na koniu w sobotę i słu- | 


chał Toiy z ust jego — zawrócił jednak, 
skoro doszedł do „tchurmm-szabat*: tak Thon 
przyjmuje nauki Achad-Haama tylko tak 
w miarę nienaruszenia przez nie granie or- 
ganizacyi partyjnej. Ta legenda o Meirze 
i Acherze owiewa nas szczególnie przy czy- 
taniu studyum o Achad-Haamie „Lo zeh ha- 
derech*, które całe nastrojone jest na nutę: 
„Weaf ata chazor becha!* — I ty zawróć 
z drogi! 

Nie mało charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem -- choć sam dla siebie jeden z najsłab- 
szych — jest artykuł o dyscyplinie w partyi 
(„Miszmaat bemiflaga*). Ukazał się ten arty- 
kuł w „Luach-Achiasaf* 5664 (1903) i odnosi 
się do afery Nordau-Achad-Haam. Achad- 
Haam skrytykował wówczas „Altneuland* 
Herzla i dopuścił się przez to zbrodni „obrazy 
majestatu*. Skazany został za to na literacką 
„capitis diminutio“ i Nordau na nim wyrok 
wykonał. Pamilet Nordaua przeciwko Achad- 
Haamowi wywołał straszne oburzenie u achad- 
haamistów i Thon stanął w obronie swego 
mistrza. Część syonistów wzięła Thonowi ten 
akt za naruszenie prawomyślności partyjnej. 
Thon uważał za stosowne przemówić znowu 
„pro domo sua* i przez ustalenie granie 
„dyscypliny partyjnej”, którą w pełni uznaję, 
wykazać, że nie dopuścił się naruszenia tejże. 

Powiedziałem w innem miejscu, że Thon 
jest apologetą. Znajdujemy w jego pismach 
apologię nowych kwalifikacyi narodowych, 
apologię naszych dążeń, naszych celów, na- 
szych środków. Jedną z najbardziej zajmu- 
jących — jest jego apologia golusu („Dor 


hamidbar*). Bo przy całym swym palestyni- 


źmie Thon stanowczo nie neguje golusu. 

Ograniczę się do tych kilku uwag. Inaczej 
musiałbym streszczać Thona. A to jest — nie- 
możliwem. 

Któż z nas bowiem ma w sobie tyle opty- 
mizmu i wiary, aby mógł oddać szczerze- 
słodki nastrój artykułów Thona? Któż będzie 
powtarzał te dowcipne kombinacye, które 
tylko w otoczeniu specyficznego stylu Thona 
mają swe pełne brzmienie? 

Chcę tylko tyle powiedzieć: Nawet ten, kto 
czytał każdą pracę Thona zosobna, musi je 
przeczytać jeszcze raz w zbiorku, aby je złą- 
czyć w cały obraz. Szkoda naprawdę, że ten 
zbiorek jest tak niewielki i tak nieuporząd- 


jego żoną staruszką, nie wiem. Na pogrzebie 
jego było dużo, dużo młodzieży, nikt jej nie 
formował w pochód, ale łąka na cmentarzu 
czerniła się od naszych mundurków — i 
ciemno-zielonych tużurków sierocej młodzie- 
ży rękodzielniczej. Pogrzeb Hercoga był za 
głośny, jak na takiego cichego entuzyastę, 
nie żądnego rozgłosu... 

Kiedym w jakiś czas później przechodził 
Stradomiem, księgarni już nie było. Przema- 
lowano wywieszkę i okiennice, wyporządzo- 
no sklepik z kurzu, a z poza szyb wystawy 
uśmiechały się złote pomarańcze i etykiety 
czekolad. Z bólem patrzałem na tę okropną 
zmianę. 

Czasem wydaje mi się, że to młodzieńczy 
idealizm ubarwiał w mych oczach jasną po- 
stać Hercoga i że to nic szczególnego tak 
kochać młodzież i tak się dla niej poświęcać. 


Ale dziś patrzę wokół siebie i nie znajduję | 


ludzi jego pokroju. 

Młodzież „kademicka jest zagrożona. Ode- 
zwę o pomoc podpisało szereg ludzi na wy- 
bitnych stanowiskach społecznych. Niejeden 
z nich był zapewne uczniem Hercoga. Ziarno 
ukochania młodzieży, rzucone przez starca- 
idealistę, zaczyna kiełkować. Czy społeczeń- 
stwo zrozumie posłannictwo młodzieży? 

Kiedym wziął „Dziennik* do ręki, zdało mi 
się przez chwilę, że na odezwie widnieje obok 


innych jeszcze jeden podpis: „Księgarz Her- | 


cog“... 
W Zakopanem, w lutym 1922. 


| 


kowany. Zupełne wydanie pism Thona — 
zwłaszcza z jego czasów „przeddziennikar- 
skich* — jest naprawdę potrzebą czasu. 


JULIUSZ FELDHORN. 


L'homme est mort... 


Naprzód! Krwi bluzgi, szczęk, krzyk... 
(Wiła się z bolu na łożu) 

Żyć pragnę! Boże! Żyć! Żyć! 

(Twarz miała białą jak śnieg) 


Pocisk. Płomienie. Huk, ból... 
(Gdzie on? — Jej mąż jest daleko...) 
Trupy rzucono gdzieś w grób. 
(Wyszli. Urodził się syn). 


Wieść. — Zginął. Mdlała. Był płacz... 
(Dziecię ma oczy jak ojciec!) 

Ubrano w czerń cały dom 

(Płakał, zawodził, co sił — 

Wołał, że żyje, że jest). 

AtIL'honrme est mort, vive Phomme! 


RABiINDRANATU-TAGORE. 


Poematy Kabira. 


Kabir urodzony w Benares około r. 1410, uczeń 
asceły Ramanandy, opiewał wielką, mistyczną 
Miłość, której podlegają wszystkie istoty a nawet 
Bóg. Wygnany z miasta ojczystego tulał się po 
północnych lndyach, aż umarł w Gorakhpur 
r. 1318. 

Z rozlicznych legend wiążących się z jego 
imieniem najpiękniejszą jest tar wedle której 
ukaza: się po śmierci swym uczn om kłócącym 
się, czy spal é czy też pogrzebać jego ciało --- 
i rzekł: „Podnieście całun i obaczcie co pod nim 
zostało“. Miast trupa poety znaleźli zdumieni 
młodzieńcy stos przepięknych woniejących róż. 

Fragmenty niniejsze tłumaczone są z wersyi 
angielskiej Evelyna Underhill'a, stworzonej przy 
osobistym współudziale Rabindranatha-Tagorego. 


IE 
Wychyl puhar do dna! Pij nektar Jej Imie- 
nia! Upij się! i 
Kabir rzecze: „Zaiste, wierz mi. Sadhu! Od 
szczytu głowy do skraju stóp zatraty jest 
człowiek inteligencyą. 


H. 

U biegunów świadomego i nieświadomego 
na wielkiej wadze chwieje się dusza. 

Istoty wszystkie i wszystkie światy wiszą 
u jej ramion —i waga chwieje się nieprzer- 
wanie. 

Przywarły się do niej miliony bytów. Słońce 
i księżyc chwieją się na niej w swym obiegu. 

Milony wieków mijają, a waga ciągle się 
chwieje. 

Chwieje się wszystko. Niebo i księżyc, po- 
wietrze i woda, a nawet On sam nie unika 
doli śmiertelnych. 

Na widok ten Kabir stał się sługą swo- 
jego Boga. 

III. 

Księżyc przyświeca duszy mojej, lecz oczy 
me ślepe nie widzą go. 

Bęben wieczności zagrzmiał w mej duszy; 
lecz uszy me głuche nie mogą go usłyszeć. 

Jak długo człowiek wołać będzie Ja i Moje, 
na nie nie zdadzą się jego- dzieła. 

Lecz kiedy zginie miłość Siebie i Swo- 
jego, spełni się dzieło Najwyższego Pana. 

Bowiem celein jedynym pracy jest sumienie. 

Gdy świadomość wygaśnie, pracę odrzuca 
się na bok. 

Kwiat się rozwija dla owocu; gdy owoc 
dojrzeje kwiat, uwiądł już dawno. 

Jeleń ma piżmo pachnące — ale nie szuka 
go w sobie samymi; on szuka jeno trawy, 
błądząc po szerokich łąkach. 

IV. 7 

W puharze świata są lasy i gaje, kołyski 
zieleni, a w nich jest Stwórca. 

W puharze tym jest siedem oceanów i nie- 
zliczone gwiazdy, 

i jest w nim kamień probierczy wielkiego 
jubilera. 

Głos Wieczystego się w nim rozlega i two- 


.rzy wiosnę. 


Kabir rzecze: „Zaiste — przyjacielu mój! 
Pani ukochana jest w tym puharze*. 


NZ 
Zwabiłeś do siebie serce me, o Fakirze! 
Spałem w mej izbie, a tyś mnie obudził 
swym wielkim głosem Fakirze! 


| 
| 


| 
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| 


Tonąłem w bezdniach oceanowych i ura- 
towała mnie ręka twoja dobroczynna, Fakirze! 

Jedno twe słowo — tylko jedno słowo — 
i zerwałeś więzy me, o Fakirze! 

Kabir rzecze: „Połączyłeś serce me z twem 

sercem, Fakirze*! 

VI. 
„ Rzeka i jej fale mają jedną powierzchnię; 
jaka jest różnica między rzeką a jej falami? 

Kiedy fala się wznosi, jest wodą, a gdy 
fala opada jest dalej tą samą wodą. Powiedz- 
cie mi, gdzie jest różnica? | 

Iż nazwano ją falą, czyż przez to przestała 
być wodą? 

„W ręku Najwyższego Brahmy światy są 
ziarnami różańca. 

Patrz na różaniec ten oczyma Mądrości. 

VIL 

Kiedy Ona (miłość) objawia się sobie sa- 
mej, Brahma odkrywa to co niewidzialne. 

Tak, jak w roślinie mieści się ziarno; jak 
jest w drzewie, a w niebie jest przestrzeń 
i jak w przestrzeni ważą się wszystkie formy, 

tak Nieskończoność przychodzi. z poza Nie- 
skończoności i Nieskończoność w skończonem 
się przedłuża. 

Każde stworzenie jest w Brahmie i Brahma 
jest w wszelkim. tworze; są zawsze oddzielni, 
a przecie na wieki złączeni. 

Ona sama jest drzewem, nasieniem i ziar- 
nem. 

Ona sama jest kwiatem, owocem i cieniem. 
„ Jest słońcem, światłem i wszystkiem, co 
świeci. 

Ona jest Brahma — tworem i złudą: 

Formą wieloraką, nieskończoną przestrzeńią. 

Ona jest mową, myślą i tchem. 

Jest granicą bezgranicznego a poza gra- 
nicą i poza nieograniczonem jest czystą ist- 
nością. 

Jest duchem, będącym w Brahmieiw wszyst- 
kiem stworzeniu. 

Błogosławiony Kabir, który miał tę naj- 
wyższą wizyę. (Przełożył J. F-n.) 


Z RUCHU MUZYCZNEGO. 


Związek żyd. Tow. muzycznych i śpiewackich 
Małopolski. 

Z inicyatywy Żyd. Tow. Muzycznego we 
Lwowie odbył się dnia 5 lutego 1922 Zjazd 
delegatów Żyd. Tow. Muzycznych i śpiewac- 
kich Galicyi, zwołany celem założen'a związku 
tychże towarzystw. Na zjazd ten przybyli 
delegaci z Krakowa, Przemyśla, Stanisławowa, 
Brodów, Borysławia i Sokala. Uroczyste 
otwarcie odbyło się przedpołudniem w sali 
Koła Kobiet Zya. w obecności reprezentan- 
tów Gminy żyd., Rabinatu, delegatów stron- 
nictw i Żyd. Tow. kulturalno-oświatowych 
i innych. Po odśpiewaniu przez chór Ż. T. M. 
„Halleluja*, Lewandowskiego powitał zebra- 
nych prezes Ż. T. M. p. Alfred Plohn, przed- 
stawiając cele i zadania przyszłego Związku. 
Związek Żyd. Tow. Muzycznych i śpiewackich 
manietylko wspierać jużistniejącetowarzystwo 
i dążyć do zakładania nowych, lecz ma się 
również zająć zbieraniem, opracowaniem i wy- 
dawaniem utworów muzyki żyd., w szcze- 
gólności pieśni. Imieniem Gminy pówitał pre- 
zes p. Dr. Diamand, imięniem egzekutywy 
syońskiej p. Dr. Leon Reich, iinieniem zaś 
tow. pozalwowskich p. Dr. Józef Akser, pre- 
zes tow. „Juwal* w Przemyślu. 

O pieśni żyd. wygłosił następnie treściwy 
i bardzo zajmujący referat dyrygent chóru 
Ż. T. M. p. Izrael Fajwiszis, poczam chór 
odśpiewał 3 pieśni ludowe żydowskie. 

I. posiedzenie delegatów odbyło się popo- 
łudniu w lokalu Ź. T. M., na którym zatwier- 
dzono projekt statutu. Odbyły się również 
wybory Zarządu Związku, które dały nastę- 
pujący wynik: Alfred Piohn, prezes, Dr. Jó- 
zef Akser, Dr. Henryk Apte, wiceprezesi, 
R. Wachtel, sekretarz, Dr. R. Miihlbauer, 
skarbnik, R. Bendel, bibliotekarz, ponadto 
weszli do Wydziału: pp. Dr. N. Hermelin, 
I. Fajwiszis, Dr. R. Scheinmann, Dr. I. Bi- 
bring, I. Goldfarb, K. Epsteinowa, a jako za- 
stępcy: pp. Dr. M. Arnold, L. Samuelowa, 
inż. J. Awin, Dr. B. Weintranb, Dr. I. Neu- 
berger, D. Demerer, I. Szkolnik. Do komisyi 
rewizyjnej wybrano: Dr. J. Mayera, inż. O. 
Wandla i T. Brandesa. 


